
We Lwowie, Niedziela dnia 21. Maja 1882. R o k  X X I
PnediiLdię i o (itu e ila  przyjmują:

We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.* 
plac H aiicri ,» pałacu W. Uiacipckioh. Ogłoszenia 
w Paryża przyjmuje wyłccr t dlt „Gfz Naród.*

2' oncjt paac, ^Li:.ma- E te Clóment, 4 P a ris , Otto 
ac~s w Wiodrlii. (Haasenstein et i  g er) nr. 10 

ValfVhgai>sr A. Oppeli* Stadi, Sfcuooabasiei 2. 
U. Lnkei. 1 R ic  :g . t  > 18 Rudolf Mosse, 
BeilerstStte Nr. 2., Heur. 9 ta llek , jen. ajencja 
eentr >.i" ogłeszeó. G I  Oaabe et 'W e’1- 
aoile 12., Maurycy Stern, Wollzeile 22. ”  Hi aburgu 
W Haasenstein et Yogier, Rajchma et Frendler, w 
Warszawie Senatorska i2, W. Kuslińiki t:Krakowie.

C G Ł rt ZEN1A przyjmują się opłatę b ont. od 
miejse* obję ości jednego wiersza drobrym drukiem

„JJa tfezS u m © “

Wyszedł z drukip  Li s tó w y  p a p ie r
c a K l> d  z d i o j o w o - k ą f e l t w y  o t w a r ty m  z o s t ą n ie

w dniu 1. czerw cii 1882.
Kąpiele i woda do picia. Łazienki dobrze arządzon. Mieszkania d li gości 

w piętkom położenia górskiem lasami otoczonem, oda szczaw , słono-żelaziita, 
jod, brom i l :t za w —-sjąca.
I Saład główny wody minerał) ej ze źródeł: „Tytusa", „Klandji-' i „Celestyny* 
u.rzymuje:

Wuy J. ILnatowicz we Lwowie ulica Kopernika nr. a., Konstai ty Wissniew- 
:i .pteaa pod Gwiazdą w Rra-owie, W. Krok kupiec w Przemyśla i lo inujeL 

znaczniejszych skradow także wkrótce rozesłane zostaną. Czerpanie wód mineral­
nych odbywa się w obecności dr. Józefa Lnkieia lekarza zdrujoweg >.

Z a k f h t l  J e s t  p o l o t ,  n j  : Od Zagórza stacja koli ga’iuyjsko-wągitr- 
■skiej gościóoem mil 4; — od Rzesz iw a gościńcem mil 10. Poczta, telegraf i apb 11 
w miasteczka w Rymanowie. 2397 1—4

Broszuiy ob jrb ia jące na żądanie i bezpłatnie rozseła
Zarząd kąpielowy w fiymaikowie

£ setka z 50 biał. nader mocnem; kartkami i 50 kopertami złr. —.60
Kasetka z 50 biał. nader mocnemi kartkami i 50 kopertami z

boloiowemi monogramami . . » l-“5
K asetki z &0 koiorowemi, nader mocnemi kartkami i 50 ko­

pertami z aolorowen i monogramami . n 1*̂ ®
Katotke z 50 białemi karf-wni nader mocnemi 50 kopertami

z pojedynozeir. litr mmi . . » —.80
Prawdzi »ie angielski (old style) papier listowy z rondowemi

monogramami, biały prasowany, kas. 50 1 irtek  i 60 kopert „ 1.60
Papier listowy i koperty z figurami dowcipnemi „ —.75

„ „ „ z  naj isumi zagadKowcmi „ 1.50
„ „ „ z  pr^ewoJniamm . „ 1.50
„ „ „ z r izmaitościami ziuowemi „ 1-50

Dalej jasró iai, kwiatki, sylwetLi, fig-iry myśliwych, strzelców,
gimnastyków, turystów i listy podróżne . „ 1 50

Kwiaty w r. jrozmaiis; em wyai naniu od, 75 ct. do. „ 3 —
Karty konspondencyyjne, gładkie, białe 1 kolorowe od 40 ot. i wyżej.

■ avs.|w -wrsg JH .u rty  w l s y t t i i ż  ! ■ ■ ■ ■ ■ ■  
a la minutę od 60 ct. za 100 sztuk ł wyżej. i 004 1—12
Najlepiej litografom a.ie od 1 zł 20 ot. a 100 szrok i wyżej.
Koperty papierowe, papier dó pijania, i wszystkie w ten zawód wchodzące 

fi tyKttly.

£ d n a i d B oscbtm
handel papieru

we W iedniu, Sttfanspiaiz, Jniomlrgołfg.mse, nr. 6.
Wielki skład lampi>n6w papierowych

na festyny ogrodow od 8 do 40 ct. sztuka.

dla leo^ących ,i§ kąpirlami 
pod tytułem

Uzdrowiska
nad

MOBZEM rd M O C N E O
STACH1EWICZ & ABRYSOWSK1

L w ó w , R y n e k  i .  8 2 .
polecają w największym wyborze, najmodniejsze

Materje wełniane — BareźePoradrik ten zamiera
0 powietrzn naJ morzem ^ółno- 

cnera. (JLoroóy, w których uzdrowi­
ska i ad morzem Północaem szcze 
gólnie sa bkuteczne. O liczenia zołz. 
O nadme rskieb zukłauach dla szkro- 
faliczny cb. 'n' looz"u:u suchot. Wody 
mineralne Żętyco Sa - itoria b lin a, 
północr.o morski. O kąpielach mor­
skich! O prawi Lach, tyczących się 
używania kąpieli r z .  cen .ch  Ką ieie 
zimne w łaźni zymskiej. 0  łaź.ii 
zwykłej. Czy dobrze jest nżywaó 
przed południem oiepłych, a po po­
łudniu. a.m “Ych kąpieli? O nedro i- 
jkach nadbałtyckich i t, d.

Cena egzemplarza 50 centów.
1 o nabycia: w druk, p. Anny 

Wajdowiczowej, Rjuek, lf zb« 9, we 
Lwowie. 2984 4 - ?

Satyny, Fulary Kretony
Próby wysyłamy na żądanie

J u ż  n a a n u iy
u szyitkie gatunki świeżych do zapuszczania podłogiW ód mineralnych

w pięciu kolorach, pnd'dko wystarczające na m lelki pokój

k o s z tu je  1  z ł .
D o  n a L y c i a  w  b a n a ł a c h :

we Wii dniu L. Brzeźanj, w Pradze J, Preisp,g, w Bemie F. 
Schmidt, w Krak) u e J. F. Fischer, K. Okoć, M. Jawornicki, 
A. Sueski, w Brzozow e A. Mariuiô a i Sp„ w Bochni J. Mi­
chnik, w Br̂ eżnuach E. Moerl; w Brzesku J. 1L Celnik, w Jaś 
śle G. “teialu uo Syn, w S«acka £. B rth, w Nowym Ŝ czr 
K. Jlfiller w Tarnowie Leezc.yńeki Fr. i W. Hildner; w Sędzi­
szowie Mizeiski, w Kze&iowie ScŁaitw i 8p., E. Neugehaner, 
w Przemyślu E. Machalski, M. Kozłowski, M. Krng, Domm- 
kowski i Bękuer, w Jarosławiu K. Zabłotny, w Stanisławowie 
E Kopacz W. Waldek, w Kołomyi J. Boiański, w Zaleszczy­
kach E. Sanocki, w Czemiewcarh Ig, Schnirch, w SamDorze B. 
Żnła>«p»i, w Echatyuie Fr. Merx, w Horodence C. Pochowtki, w 
Tarnopolu A. Morawotza Bpad i E Frantz. w Brodach W, Ada­
mowicz, w Podwołoczyskach G. Mir&wetz; w Serecie J. Pempniak.

i  F A H K L  O L E J M E s  za odstawę do kolei ~  
nie liczę żadnych kosztów

zupełni© do użycia gotowe, X
la malowania drzw i, okien , podtóg, daohów, sprzęhw ogredo- 

wych i gospodarskich, narządu rolniczych i  t. p., oraz wszel- JT 
J0L kiego rodzaju lakiery, werniksy, farby olejne w tubach, firb y  W  

technu ne, drukarskie i farbursl io, palety, pendzle, brOruy, kit _  
"  i wszelkie w zakres tychże wchodzące artykuły w gatukach do- y  
j p  borowy, h i po najurclarkowaós/,ych cennob, — poleca 2*
J  Skiąćł T&brycknj fa rb , lakierów , produktów  chemicznych *

o r a z  f lu u d e i  ^

i  Rtćbmter i H anke, ?
we Lwowie, Bynefe, 1. 3 9 . JT

Cenniki specjalne na żądanie gratis i franco. 2054 2—1&

W dowa 11. we Lwowie.

„Zawsłów“
Zakład wudolecznicŁy 

FRANISZKA MEDWEJA “
o t .  a r t j  ud 20. k w i e t n i a .

Poczta w miejscu, etacj. telegraficzna 
Podhajce. 2297 4—i

Przyjęcij chóry"'! tylko *>■. porozu- 
mionii u li itownem. Lekarz zak'adowy 
Dr. A Modnej Naturalna

l i b A n i n  S z c z a w aPBAHnfiIW E
liGUŁKi MOftlSOM

Pa ARTHAUD MOULiN
najlepsze zl źrodkór czyszczących ' 
przeczyszua ijijeych krew we wszelkich 

t&bożciach żłi go przymiotu, skrofu­
licznych, lijzt s cl, wyrzatacś „kórnych 
i ze psuciu urwi. 1823 44—?

S ‘ ad główny w F_ry4n .  p. Arthaud 
Uoulin, apteVai/a 3 0 , ulica Lonis le 
Grsi.d, wo Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obckRrj gidei .

k  u a J d e n U M iie J s iy  r c p r « t e n (  i u i  1 z e t a w ó w  j l k a l l e z >
' h  (na 10UK) częjoi zuwi« ra 88,(.339 uatranu węglanog >) pod- 

H  „,8j co roka swoją sławę doświadczoną jabc z d r ó j  l e o z u tc z y ,  
1 ■  rdyn wsn» (beon;e prrez ltkarzy p r a w i e  J « k  w o d a  r,e  
B i a r n j a  jTzjt.in- słn iy  podczas lata jakc n a  p ó j  .1
U  r* ełz/łaJucy i pMjJcmujr. 2036 2-0

Składy we waystkich handlach wód mineralnych.
■5. p .  Ł  I n d u s t r i e  D i r e c ł i o r  w  B i l i n  (C z u u h y .)

Szybka i pew na pomoc n$ c.flrpienia żołądka i tychże skutki.
Z D R O W I t  poleca jsdynię i wyłącznie na 

Utrzymani" i ułatwieniu dobrvgo *. atcien ia , bowie a to jei t gló,.my.n uxt- 
runkie»■ zJrowia i cielćsnegc ,) duchowego roioodzenia. tfujpraktyceni^seym  
środkiem doi owy n do nrc^T"owania trawienia w ( elu pr.ysporzeuiu or^s- 
ni >m iwi nal żytej prł jm  %zr- krtc'., na.1 rięou zepsutych i  wadliieyc}. części 
składowych krwi, jos najlepszym i najskuteczniejszy!, środkiemTwćOTxCw

F a b r y k a  m a c h i n  1 n a r z ę d z )  r o l n i e t y e b
narządzi górniczych, (wiertniczych)1 lejarnia ż e l a z a  i m e t a l i

B r o i k i ^ t a w a  ^ e i k n r
w ©  L w o w i e ,  o l i c a  B a l o n o w a ,  1. O ,  poleca

1. Wszelkiego rodzaju n a r z ę d z iu  i  m a s z y n y  r o ln i c z e  w ła s n e g o  w j  r o k u , a w szczegółu oś, I 
pługi piątkowe, eaie żelazne, młocarnie, kieraty i t. p.

2 Oryg*Malne angielskie maszyny, fabryki Picksley S:ms & Cmp., które; wyłączną reprezentację na Ga-
U.ję, Hakowi ne i Rumunię otrzymał, w szczególności maszyny parowe wertykalne, przeznaczone 
osoDliwie do robót folwarcznych i drobnego przemysłu, kosiarki silnie zbudowane, bardzc prostej

3 ^  ^  konstrukcji, m łynki do słodu, do mielenia kości i. t  p. _ _
X  n a r z ę d z i  w ie r tn ic z y c h  ( g ó r n ic z y c h )  B —,

gotowe krany, świdry, pompy wszelkiego rodzaju, jak róśnież skład ru r kutych w B S
rozmaitej średnicy.

4. Jest do sprzedania używana lókomóbila e m łocamią , w bardzo dobrym stanie, do nabycia razem -ui 
pojedynczo. "    2871 • —"

Ces. król. uprz Fabryka
■w Ł inzn d. D unajer.

Henr. Francka Synowie,
w Lndwigsbnrg.



L W Ó W  d. 20. maja.

(Koncesja wstępna na kolej z Zadworza do 
PodŁijec.— Projektowana kolej z ChoJorowa przez 
Brzeżany do Podwołoczysk. — tiprawa egipska. 
Dwa obozy, zachodni i tnrecki. — Z przedl. Izby 
posłów. — Przedlitawskic sprawy uarudowościowe 
— „Dentscher Scnumrsw" i szalbierstwo „ecnt 
niemieckie.)

Minister handlu nareszcie po rałororznem 
wyczekiwania dla konsorcjum, zam lei zającego 
przeprowadzić rad. wę kolei z Zadworza prz^z 
Przemyślany, Brzeżany do Podhajce, udzieli 
przyzwolenie na pocięcie przedwstępnych robót 
około tej trasy. Reprezentantami konsorcjum są 
pp. hr. Roman Potocki f Hilary Treter. '  I dzi­
wna rzecz, tę  wstępną koncesję każą nam jako 
la3kę uw»iać, już z góry odbierają nawet na 
dzieję, aby ta  ślepa kolej mogła kiedy swej śle­
poty S’ę r t  zbyć, i drugim swym końcem połą­
czoną być z koleją Transw ersalną! Di 
prowadzić ją  tylko pozwalają do Podhajec, aby 
nie mogła aszczaplać przyszłych dochodów 
kolei Transweisaluej. A i tę łaskę zawdzięczać 
mamy kilkumiesięcznemu dom Łgania się naszych 
delegatów, a przedewszystkiem pana „Grochol 
skiema, i poparcia ich przez dr. Ziemiałkow- 
sldego.

Konsorcjom dopiero po żniwach 2 unurz 
rozpocząć trasowanie, aby uniknąć likwidowania 
szkód, przy trasowaniu poczynionych. Już da­
wniej donosiliśmy, ie  członLowie konsorcjum, 
złożonego z samych prawie właścicieli dóbr, 
która kolej przerzynać ma, utają bezpłatnie do­
starczyć grantów swych pod Ł ,1.j  i  rozmaitych
uiahujałÓw.

Dowiadujemy się również, że i kolej Gzer- 
iiiowiaciu zam iera  budować kolei wicynalną z 
CLodorowa przez Brzeżany do Poa wtłoczy „w; i 
że już stodja tej tr*oy podjęła. I  uiezawuduie 0- 
ti ryma aa  nią koncesję.

Go do kulei Transwersalnej, to rząd prze 
□ rzega, aby wicynalne kolcie nic łączyły kolei 
tej z kolejami innemi, a  osobliwie z kuleją K 1-
roia Ludwika, i  tym sposobem n e ujmowałj 
Transwersalnej dochodów prze? konkurencję, ale 
co do kolei innych, to pan W ittek w minister­
stwie handlu ie trzyma cię tej samej zasaly. 
Ja , Buutsf, Ja:- ist u/cm anderes f  TlLi polityka 
kolejowi jest prawdziwie kiam zrską Wicy­
nalne koleje, na które rząd nie daje grosza, po­
winny właśnie łączyć koleje między sobą, i tern 
zupełną swobodę konkurencji uTrzymyw&c. Miej­
my nadzieję, iż ministerstwo nie pójdzie z* ra­
dą pana W itteka, i zniesie przymns budowania 
ślepych kolei, tak, że i kolej wicynalna z Za- 
d w ó m  pizei Brzeżany będzie mogła być zbu­
dowaną aż do Bnczacza U ) Manasterzysk, i ko­
lej wicynalna z Tarnopola będzie mogła pójść aż 
do kolei Trtuswersatoej, a kolej w icjaalna z 
Rzeszowa do Krosna.

Jakkolwiek sprawa egipska nie dojrzała je­
szcze do tego krytycznego momentu, w którym 
może zachwiać pokój europejski; i jakkolwiek 
pomimo okóluika tureckiego, zakładającego pro­
test przeciwko ekspedycji eskadry anglo-fran- 
caskiej na wody egipskie, niema najmniejszej 0- 
bawy, aby potnij diy Turcją a  zauhodniemi m . ■ 
carstwami doszło do s ta rc ia ; niemniej jednak 
sprawa ta  wywarła jnż pewne wrażenie w .Euro­
pie i na wzajcmiym stosunku mocarstw piętno 
swe wycisnęła. Dostrzega się bowiem p i2«de- 
wszystkiem pewne przepołowienie w koncercie 
europejskim. Na dwa obozy podzieliła się Euro 
pa : na mcLodni, ztożony z F .ancji i Anglii, i 
na turecki, w którym pu strunie Porty itanęły 
w p’erws5ym j zędźie Niemcy z Austrją, a w 
drugim Moskwa i Włochy.

Gdyby ten podział oparty był na realnych 
interesach, to jest gdyby złączonym w obozie 
tureckim mocarstwom zależału równie silnie frą 
utrzymania zwierzchnictwa tc eefciego w Egip­
cie, jak np. zależy Francji na jego obalenia; 
gdyby Niemcy, Austrja i Moskwa miały do bro­
nienia nad brzeg.u&i Nilu tak samo ważne i ży­
wotne interesa j .k Francja i A nglia : to ten po­
dział mógłby naprawdę obawę wzniecać i miał­
by poniekąd wartość spisku, uknutego przeciw 
rzeczypospulitej fiacuzkiej. Ale że tak  nie jest 
i że k-i2de 2 wvmienionych czterech mocai stw 
popiera Turcję z wręcz .nnych powodów, przeto 
zgrupowanie się ich dokoła snłtańskiego sztan­
daru nie mieści w sobie d a  Francji isdnego 
niebezpieczeństwa, a ma tyłku tę wartość, iż po­
kazuje, jakie uczącia żywią dla siebie nawzą.^m 
gabinety europejskie.

Owoż badanie tych uczuć nie daje wcale 
podstawy do stawiania różowego horoskopu Euro­
pie. Smutiią jest przedewszystkiem rzeczą, że 
przepaść między Włochami a  Francją, pewstsła 
z powodu sprawy tnnetańskiej, pogłębia się co­
raz bardziej. Od dwóch la t nie było w Emopie 
kwestji, chociażby najdrobniejszej, w którejby te 
dwa mocarstwa, tek zresztą pokrewne daciom i 
cywilizacją, nie stały wrogo przeciw sobie. < >lli- 
t  .er, były minister Napoleona 11Ł, objechał te­
raz Włochy, zatrzymywał się we w„zystkich głó­
wnych miastach, konferował ze wszystkimi mę­

żami stanu wszelakich obczów i przyszedł do 
wniosku, że nienawiść du Francji < i półwyspie 
Apenińskim jest tak  wielka — i to w obozie re­
publikańskim więks; 1 jeszcze niż w monachi- 
uznym — że pierwej czy później do su ic ia  
zbrojnego dojść musi, . co najsmutniejsza, że 
ze^ar, który tę chwilę wybije, znajduje się w 
Berlinie. Zdaniem Ollme: , wóniu, W którym wy­
buchnie wojna £rt ucnzko - niemiecka, Wiechy 
wkroczą do sabaudji, aby chuć w ten sposób po 
wetować sobie urazy, doznane od Fi uncji nad 
brzegami Afryki.

O ile smutnem jest to garnięcie się Włoch 
do obozu austro-niemiecLiego, o tyle śmieszrni. 
znowu jest łaszenie się Mcokwy przed Berlinem. 
Egipsjw sprawa w gruncie r/eczy nie wieie ją 
obchodzi, chyba o tyle tylko o ile osłabi T urcję; 
więc z tego powodu pou.ana Moskwa stać po 
stronie Fraroji, — tymczasem staje ona pod 
sztandarem estońskim  dla tego, iż pod tym 
sztandarem widzi potężną posła3 Bismąrka. 
Tym sposobem mniema ona zapewae, że potrafi 
zbudować sobie most do piz/jaźni niemieckiej, 
a przynajmniej odroczy tę chwilę, kiedy Niemcy 
zefehą rozprawić się z caratem. Bo trzeba p a ­
miętać, 2e w Petersburga są mocno przekonani, 
iż Nitmcy czekają tylko na sposooną cnwilę, aby 
odegrać przygotowaną partję z Moskalami

Dla czego Niemcy, i połączona z niemi Au­
strja, stoją pc stronie Turcji jest rzeczą tak jasrą. 
że wyjaśnienia uie potrzebuje, w szak ich zaua 
niem jest walczyć hu wszystkich polach z F ran ­
cją, n& wszystkich tworzyć Francji trudności.

Z tak różnoradnych motywów złożony obóz 
turecki nie może więc nabrać tej spoistości; jaką 
miewają zwykle koalicje, i  przeto też nie może 
zag'ażać pokojowi europ, jskiai 9 ; ale ma tę w 
każdym razie wartość, że podniecając opór Tur­
cji, może mor gażowac Francję w :idł& i skrę­
pować jej mchy, Wiochy silniej jeszcze pr*.y 
twierdzi do tydwa«u Bismarka, a gabinet ber­
liński wyniesie tnewa na pierw ozy p l u  dyplo- 
matyczuej gi,». Wszystkie zaś trzy skutki ra- 
. . m wzięte, jak i uzdy  z nich z osobna, ni­
kogo przecie radością napawać nie mogą.

Telegram z wczorajszego posiedzenia przea 
litawskiej Izby postów podaje nam wicie cieka­
wych szczegółów (ob. pon.\ z których jeaen ty l­
ko na tern miejscu podejmujemy. Rzeczą jest 
bardzo zasmucając j,, że nie z pi awioy, a ni też 
od styryjskiej frakcji lewic* wyszedł wniosek, 
dotyczący interpretacji § 28. u.U w y prasowej 
(odnośny wypadek wyłuszczyliśmy wczoraj ob­
szernie), ale od tej kliki lewicy, która coiaz bar­
dziej W rrZgardę popada nawet u swoich zwo­
r n ik ó w . Tomaszcznkom, Heibstom, Koppom i 
t  d. nie wróci ‘.ni szczypty uroku ran wniosek 
— wszak oni ten paragraf utworzył) i uchwalił’; 
oni w żaden sposób, dopóki byli u steru, nie 
chcieli dopuścić reformy ustiw u prasowej; oni 
okazali się nieudolnymi prawnikami i kodyfika- 
torami, jeżeli obmyślali i przeprowadzili rzecz, 
trzeciw której teraz wojują. Ale niemało byłoby 
losłużyło prawicy, gdyby od niej wyszedł wnio­

sek naprawy. T e ru  nie oozostanie jej nic inne­
go, jak tylko odłożyć załatwienie tego wniosku 
aż do załatwieni reszty, jnż przez komisję prze 
prowadzonych zmian ustawy prasowej. Teraz je ­
dnak przynajmniej zarzucony zostanie uijaki wniu- 

bk komisyjny, i grnrtow na, istotna reforma 
prasowi nastąpić musi

Za pnykładem  Koła polsliego najmuje siu 
klub czeski sprawą regulacji rzek czeskich a 
zwłaszcza Wełtawy. Przekonano się, że miano 
wicie pod Pragą system wałów i szluz jest du 
tychczas ten sam, jaki był za Karola IV. (t. j 
540 lut tema). N- najpotrzebniejsze urządzenia 
wystarczyłby 1 milion.

Z powoda rezolucji komisji edukacyjny 
przedl. Izby posłów w’ sprawie średnich szkół 
słowieńtkich, pisze Slovenski Naród: „Przeczy­
tawszy to gruntowne sprawozdanie, mamy sobie 
v  miły obowiązek, wynurzyć nasze najszczersze 
dzięki prof. Kyiczale, że z rzadką pilnością i 
dokładnością wyjaśnił i uzasadnił uaszb żądana, 
tudzież kluóun polskiomu i czeskiemu, że w po­
czuciu prawdziwej słowiańskiej solidarności za­
wsze popierają nasze żądania ; a niemniej też 
konserwatywnym posłom niemiock: , którzy we 
wszystkich ważnych sprawach solidarnie z na­
mi i Ją*.

W  zeszłym tygodnia odbyło się we Wie­
dniu zgrom adzeni czeskie w sprawie szkolnej 
Znalazła się jednak hurma hałal nrduików, któ­
rzy +ikie hniasy wyprawiali. że komisarz poli­
cji rozwiązał zgromadzenie. We czwartek od­
było się nowe zgromadzenie. Dwóch ubocnjch 
hałaburdników w czas się wydoiło, aby i»wia- 
domić swoją na dworze czekającą bandę około 
30 kolegów, że niema tam co rubić. Zgromadze­
nie odbyło się w wzorowym pm zadku ; ich wa­
lono jednogłośnie, pod-ć do wiedeńskiej Rady 
miękkiej, opierając się i_r ustawi- o szkoJich 
ludowych, petycję o zai rżenie czeskięj szkoły 
ludowej u* 2. dzielnicy (Leopo.dstadt^.

Ti‘® oż dnia odbyło się we Wiednia doi oczne 
walne zgromadzenie towarzystwa „Deutscher 
bchnlrei ein“, którbgo cJem  niby jest opiekować 
się zapomocą szkół ladnością niemiecką, tam,

gdżie jej zagraża wynaroaowienie pi zez Słowian, 
Włochów lub Rumunów. Że zaś poprostu i bez 
wstydna germanizacja jest celem tego towarzy­
stwa dowodź, fakt, że dep. Reschauer, jeden z 
głównych motorów tegu „ScIiulrereiniL“ i redak­
tor Deutsche Ztg., nazajutrz po tern zgromadze­
niu, na którem byi przecie obecny, wystąpił w 
Izbie posłów przeciw tej szczypcie równoupra­
wnienia, którą nadał fcslowiehcou ostatni okóluik 
ministra sprawiedliwości, Prażaka.

Zeeiani byli sami delegaci grup miejscowych, 
z Galicji nie była reprezentowaną żadna grupa 
piocz jakiejś „Biała Bielsk", Ltóra musi być 
właściwie Białą, skuro znowu osobno Bielsk figu­
ruje — tylko się nStydziła Biała samopas wy- 
stępywać. Na 50 000 człongow, których liczyć 
ma to towarzystwo na całej kuli ziemskiej nie­
mo osoono wyliczonych z Galicji; figarują tyłku 
..Galicja i Bukowina ‘ ra-em z 227 członkami 
W Węgrzech jest 107, u Niemczech 2051, w re­
szcie Europy, Ameryce i Afryce razem 97 człon­
ków. Dechody wynosiły w rokn zeszłym 109.010 
z ł r , wydatki na bież. rok preliminowane są na 
16u.OCO złr.

Z tego zebrania nltratentonów zasługuje kil­
ka szczegółów n r uwagę. Tak n. p. t y  sprawo­
zdaniu uderzono na źyduTż. którzy cudzym ko­
sztem, tj. kosztom „Scimlvereiau“ każą sobie u- 
u-zymywić szkoły w Cnechach: „W ozecL«.ch 
Subwencjonowano 12 żydowskich szkół wyzna- 
nioWjCń j gm’1, t. j. 14 pre ogółu w Czechach 
istniejących. Dowodzi 10 wielkiej poerzety wspar­
cia, ale też zarazem dzisiaj, po półtora roku 
istnienia towarzystwa, zmusza wynurzyć serde­
czne życzenie, aby ich ckarbami ziemskicmi bc 
gato b ło gosław w  Wś#ołWyzn«wćy, drogą „Schul- 
veieitu“ s o w i c i e  p a m i ę t  s, 1 i takia o umy­
słowych potrzebach swej braci." fOd tnaczoae tu 
wyrazy Ją i w Lfuticfo- Ztg, odzra zon; ,)

Jeden ze sprawozdawców podniósł dalej ■ 
,Nasza walka jest święty. Kształć' ona lud, 
badsi os osły cL, podtrzymuj 1 chwiejnych, pi *y ku­
r a  ziomka de aiomka, a bezmyślnemu duje po­
czucie majestatu uaroau swego, wpuszczając pru- 
mief miłośei w tm yst bkosWały... Do t r ch my- 
il> które są proste, wzniosło, wszystkie zrozu­
miałe, « wszelką inus ideę w swoją słażbę po­
rywają, należy myśl . aszej nierozerwalnej łą ­
czności narodu nej. Tylko, kto juj służy, tylko 
ten żyje w r rod uie, stoi z narodem!8

Sprawozdawca, który referował o czyuno- 
śeiiv.n ix)waizyatwa na południu Anstiji, t. j. w 
południowym Tyrolu, gdzie najcięższe klęski po­
nosi Larodowcść niemiecka i prawie ginie, koń­
czył tern, „że wysoko ponad waśniące kwoStje 
bieżące,! które W wiarę namiętności i rozumu 
zmiai cm podlegają, stoi wierność dla tego, co 
jest niespożyte i wszystkim Niemcom wspólne — 
jednakowa krew i jednakowy język, jednakowy 
zwyczaj i honor!"

Movca podniósł, że walka o byt Niemców 
w południowym Tyrolu data powód dc założenia 
towarzystwa i tam najświetniejsze odniosła, owo­
ce, puyczem wyznać musiał, że ksiądz katolicki 
w jednyn. i drugim względzie główną był dźwi­
gnią Ale podziękować tema duchowieństwa ka­
tolickiemu, które wszędzie było i jest kotwicą 
naiodowcści, naturalnie zapomniano!

Wszelako menerzy „Schulvereina- pragną 0- 
garnąć jak  najszersze ^oła niemieckie, dlatego 
prezes towarzystwa, dr. Weitlof — cłynny wróg 
Słowian i katolicyzmu — zaręczał, że Towarzy­
stwo niema celói; pclitycznych, że jak stoi aso­
cjacją i w fk sz ta tc^em , la' toż toleraucją dla 
wszelkich różnic politycznych, społóczmcn i wy­
znaniowych. „Nam, jako stowarzyszeniu „echt" 
niemieckiemu, każdy pracownik ,est miłym 
czy to pastor, czy mnich, c*y rabin."

Indywiduom tym , podnoszą)ym tak dzielnie 
naruduwosc swoją, 3wój ję*yk, zwyczaj i oby­
czaj, i tym, co ich za to ze łzami ściśli . l i , ani 
1 * myśl nie przywrfo Zapewne, te niemniej też 
kai,dy ze szczepów słowiańskich gorąco kocha 
i kochać po wini u swują znowu narodowość. 
Szalbiercy, wszędzie gdzie mogą i nie mogą, ści 
gają 'olaków, Czechów, Słowieńców. I  wsiysthie 
„echt" niemieckie stowarzyszenia pomiatają 
wszelką religią, a religię katolicką radeby do

żają się Lipowani owi o administracji rui nań 
skiej, skarżąc się, że zostali obrabowani i do o 
statniej nędzy doprowadzeni, z powodu pobuio 
wanyrh gmachóy n czkoły przeznaczonych; 
gdym im oświadczył, że gmachy te Są ich wła 
nością i są świątyniami przyszłej cywilizacji 

któri ich oświecą 1 wytępią uazewsze ciemnutę 
w jakiej są pogrążone lady w państwie moskie- 
wskiem; wówczas jednogłośnie wołać zaczęli, iż 
niepotizebują szkół rumuńskich, a chcą i będą 
posyłać swe dzieci do szkoły moskiewskiej, prze: 
konsulat moskiewski otworzonej i utrzymywanej 
Zwiedzałem przeto sławną tę  szkołę i przekona 
łem się naocznie, że nie jest niczem więcej tyl 
ko prawdziwym rozsadnikiem n&jtanatyc*niejsze 
go panślawizmu. Nauczyciel w niej jest prostem 
uarzędziem, pachołkiem myśli p. Romanowskie 
go, a dzieci przed zaczęciem lekcji są ooowią 
zane odmawiać mudlitwę błagalną o zdrowie dla 
cara.

Nie jest to zakład przeznaczony na oś wie 
cenie przyszłego pokolenia, lecz przeciwnie ja- 

ni* ciemnoty, mająca na celu zabić:e wszei 
kiej szlachet-iiejszej myśli, wpajająca dzikość 
niewolnictwo w niewinne dusze biednych dziatek

My Rumuni mamy wielką aisję do sptłnie 
«i.t, jesteśmy wierną wedetą cywilizacji na 
Wschód sie, obowiązkiem przeto naszym jest wyr 
wać pud !astające pokolenie z zatrutych rąk mo 
skiewskiuh. Rząd powinien położyć tamę bez 
wscydnej propagandzie panslawistyczuej, nurtu 
jącej Oouruc/ę, a jeśli Lipow-ai, co tu tworzą 
prawiu jednę tizecią część ludnośii, pragną, aby 
ich dzieci uczyły się macierzyńskiego języka, 
niech nauczyciele tegoż mianowani będą przez 
rząd rnmuńaki, i niech konsulat moskiewski nie 
mięnzia się wcale do wewnętrznych spraw Ru 
manii, do których oświata mezaprzeczenie na 
leży.

Z południowych Nlomioc d. 15, maja.

gruntu wytępić! To też z tych dwóch powodów 
tn tanum aeaificant!

Korespondencje „Gaz. Nar."

Tuloza d. 10. maja.
... Moskw*, oddzielona od Dobrnczy Duna­

jem, u zawiścią spogląda nu tę część Ri tnuoii. 
rropaganda gwałtowna, prawie rozpaczliwa, a 
jeduucześuie wna piowaćtzoną tn ji« t przez jej 
ajentów urzędowy h i pekretnych Słyszałem na 
własne uszy jak Lipowani tu  osiadli rozpowia­
dali sobie wzajemnie, i i  konsol moskiewski w 
Dobmczy rozszerza osobiście przez s w j 'ł  u- 
izędników pogłoskę, zc pauonranie nuuńukie 
wnrótce się skończy, a  prowincja u  do Moskwy 
wcieloną zostanie. Sekretarz 1 msnDtn, p. Ro­
manowski. wspieiany przez pewnego Pietuchova 
1 wielu innych, za paszportami tu  przebywają­
cych poddanych caratu, podsyca jawnie niena­
wiść przeciwk-i Rumunii. Niepodobieństwem jest 
pi awie^skreślić, % jaką pychą i pogardą wyia-

Dwie główne sprawy zajmują w tej chwili 
uwagę Niemców: sprawa tabacznego monopolu 
prześladowania żyaów przrz Moskali.

Korespondenci opisami okrucieństwa barba­
rzyńskiego niewątpliwie p zesadzonomi roŁmysi- 
uie, potrafili przeważną Większość opinii niemiec 
kiej pozjokać dla prześladowanych żyaow i pod­
burzyć ją  przeciwko rządowi mostiewekiemn, 
zwłaszcza też lgnatiewowl.

Ofiaiy prześladowania pokaz. <y się jnż w 
Niemczech Przejeżdżające grom&ay emigi antów 
żydowskich pobudzają litość widokiem nędzy 
swojej. Na dworcu w Lipsku matki i ojcowie z 
dziećmi wołali przez ,kna wagosu na publiczność, 
iż są głodni i błagali o kawał** chleba. Nie 
br&uło scen rozpaczy, rwania włosów 1 innych 
rói.nież wymownych oznak bolu. Dzienniki opi 
snją owe sceny, powtarzają opowiadania żydów 
o prześladowania, któie pizenieśli, chwytają 
każdy nowy szczegół jaki poczta ze Wschodu 
przynosi, i rozwodzą się aad mm szeroku, nie- 
szczędzf c wyrażeń piętnujących Moskwę.

Bardzo liczni w Niemczech redaktorowie 
repoitorzy pochodzenia żydowskiego, którzy w 
latach reakcji, jaka nastał- po upadku naszeg 1 
powstania 1864, pracowali systt matyoznie nad 
osłabieniem sympafji dla Polski i Polaków, i & 
żeby dogodzić potężnym naszym wrogom, zmniej­
szali cywilizacyjne znaczenie sprawy polskiej — 
dzisiaj ostrzegają Europę przed gruiącem jej 
niebezpieczeństw em ze strony mobkiewskiegu 
barbarzyństwa.

Cierpienia współwyznawców przekonały ich 
słuszności tego wszystkiego, co Polacy o Mos 

kwie pi. alk Jakkolwiek Polacy dzisiaj zachowu­
ją  zupełne milczenie i niczem zgoła nie przyczy­
niają się do rosuąi ego wdą". przeciwko Moskwie 
oburzenia, przypumuuiy się im dawne nasze 
skargi, które tak gorliwie osłabiali, i zaczynają 
jnż pojinow i  potrżebę odbudowania Polski, jako 
.“.równi, skuteczne osłaniającej cywilizację i 
Enropę od w j>w ów  dzikich instynktów z Pół­
nocy ze Wschodu.

Myśl o starciu i wojnie z Moskwą zaczyna 
także torować sobie drogę-

Prędzej czy późaiej, pk>zą dzienuiki, Mo­
skwa nas do wojny sprowokuje. Nie ma odwagi 
_«o zaczupić, boi się na nas nderzyć, więc nas 
'o sitbii powołuje; chce, ażebyśmy poszli w głąb 

jej granic bronić Niemców zagrożonych przez 
wyuzdane tłumy kacapów, pewna, że nam tam 
zgotuje los Napoleona z r. 1812. Piześladowa- 
nie żydów uważają za początek prześladu wania 
cudzoziemców, których panslawiści chcą się z 
eaiaiu pozbyć. Za żydami pójdą Niemcy potem 
inni obcy.

Jedeu z d denników angielskich doniósł w 
korespondencji w Bi rlina, że przymierze Niemiec 
z Auslrją m* nietilko charakter odporny, ale i 
zaizepnjr Bismark przewidzieć miał potrzebę, 
która może zmusić Niemcy i Anstrję du za< Zb 
pieni Moskwy.

Uważamy to doniesienie za pogróżkę rządu 
berlińskiego, rzuconą Iąnctiewuwi kanałem - t-  
gielakim, Ghociaź do uiej nią przywiązujemy 
wielkiej wagi, uważaliśmy przecież -a putrzecne 
zanotować ją  jako objaw usposobienia wobec 
Moskwy.

Zasługuje również na rauotowaiae artykuł 
dziennik* Post, zostającego w stosunkach z rzą­

dem, którego czasem ożyw. Bismark do wyja­
wienia swego złego humoru.

Humor ton w “.rtykule, o którym mowa, 
zwrócił się z niebywałą dotąd gwałtownością 
przeciwko Tgnatiewowi. Jego to obwinia o zor­
ganizowanie napaści na żyaow i przygotowywa­
nie ogólnej napaści na cudzoziemców. Jemu to 
wreszcie przypisuje pian zawikłania Moskwy w 
wojnę z Niemcau. w taki sposób, ażeoy Moskwa 
zmuszoną niby została do obrony.

„Nieprzyjaciela, na którego obawia się udo- 
rzjrć we własnym jego kraju, chce Ignatiew zwa­
bić do ojej nemi. rachując na to, że zagrożo­
nych Niemców w caracie pójdzie niemiecki na­
ród ratować Ciągną nas więc do Moskwy a mo- 
ze do Kizania. Gotując nam w tych okolicach 
los armii napoleońskiej, sądzą, że sprzymierze­
niec z Zachodu, który sie ociąga z zaczepką, 
ośmielony naszym pochodem uderzy na nas z 
tyłu i Niemcy z wojska ogołocone powali. "W je­
dnym atoli j kcie może się ten polityczny 
rachmistrz omylić. Gdy dobroduszny chłop mo­
skiewski, wychowywany przez niego na dzikie 
zwierzę, zaprawi się w mordzie i rabunku to 
tego, to owego wewnętrznego nieprzyjaciela, 
którego mu z góry ukazują, później nie zechce 
już nosić żołnierskiego mundnrn. Znajdą się In­
dzie, którzy chłopu powiedzą iż istotną przy- 
czyiuł jego nędzy są panowie ■Łudzący, których 
trzeba pozabijać i ich majątki zagarnąć. Tak 
więc to szczucie ciemnych mass ł i  żydów obró­
cić się w końca musi przeciwno obecnemu rzą­
dowi i jego systemowi.

StwrfUirki się więc naprężają a wszystko, co 
dię w Moskwie robi, przyczynia się tylko do bu­
dzeni* coraz większej w Niemczech nieufności

Umysły, dziernnin, opinia publiczna w 
Ninmczech jest więc jnż w wojnie z Moskwą, 
zbyt pocnopme by ton jednak sądził, ktoby z 
tego T.nosi* blizką 1 r serzywirte wojnę.

Bismark ouhocLi Moskwie 2 dróg i nie chce 
jej obraz o jakiemkohrier przedstawieniem w 
sprawie żydowskiej. Jedna jego depesza położy- 
łaDy Koniec prześladowaniom żydów. Zdaje się 
atoli, że żydzi alę jej nie doczekają, nietyiko bu- 
wram względy na Moskwę, ale 1 na potężne 
wpływy ha dworca cesarza Wilhelnu, zmuszają 
kanclerza do dyplomatycznego milczenia.

Wpływy, o których tu mowa, pochodzą od 
ludzi nienawidzących żydów a  wysoko postawio­
nych. Bez pozwolani. iyon osou pastoi Stócker, 
kaznodzieja dworski nigdy by się nio odważył u .  
objęcie kierunku antysemickiego rnchu w Niem 
czech Kanclerz był antisemitom prz chylny, 
więc i dzisiaj uie wypada ma entuzjazmować » 
dl* żydów prześladowanych w caracie.

Wobec tego prześladowania, rnch niemiecki 
przeciwko żydom przycichł nieco, lecz bynaj­
mniej nie ustał.

Dzienniki antisemickie nia oburzają się prze­
ciwko Moskwie, licz oświadczają się ciągli w 
myśl owej kolosalnej petycji, zaopatrzonej w 
600.000 podpisów, rokn zeszłego kanclerzowi 
wręczonej, któri jak wiadomo, żądała cofnięcia 
równouprawnienia żydów.

Rnch antisem ick, oprócz poiityczno-narodo- 
wego, rozwinął bardzo wybitny ekonomiczno- 
socjaluy charakter.

O g ło Jw ty  ... twćrców rewolucyjnego so­
cjalizmu żydów (Lasalie, M an), na nich także 
zwalił całą odpowiada ialnośc za nędzę Uda, wy­
tworzoną przez obecne ekonomiczne stosnnlu pod 
przewagą fiuausową olbrzymich kapitałów, na­
gromadzonych w ręka żydowskich bankierów.

Zabierając się do położenia kresa nędzy, ja ­
tą  wytworzyć miały kapitały w ręka niewielu 
spoczywające, Stócker uraz inni antisomici po­
stawili program ekonomicznych reform, nazwasy 
„socjalizm sm c urześciańskim". Otóż to te i so­
cjalizm chrześciański, występujący przeciwka pa- 
nowanit kapitałów i przeciwko .socjalizmowi 
rewolucyjnemn8, czyli tak  awauuj .socjalnej de­
mokracji*, jest mostem, który łąjjw  antisemitów 
z Bismarkiem, i oddał mn w znpuna zależność 
ch stronnictwo.

Kanclerz zmodyfikował ich program reiorm 
ekoni micznycj i ntworzył nowy, mało jednak 
różniący się od pumysłów jBhrześciąfijdtiego so­
cjalizmu.

Jego program nazwano, & raczej on sam na­
zwo* „socjalizmem państwowym", i wypraco­
wawszy pian szerokich reform stosunków robo­
tniczych i gospodarstwa finansowego, nsiłajo 
przeprowadził je  w cesarstwie Niemieckiem. Plan 
ten opiera się jakby na zasadzie na nowym sy­
stemie podatkowym, polegającym n. zamianie 
podatków stałych na pośrednie i na monopolach.

Dotychczasowe pośredou podatki nie wy. 
starczały u* p okrycie cią8ie powiększających się 
wydatków państwa niemieckiego, kanclerz szu­
kając więc nowych źródeł dochodu, postanowił 
wprowadzić monopol tytoniowy. Dochodami z te­
go monopolu spodziewa sio zaspokoić wszystkie 
putizeby cesarstw* niemiei kieg i finanse jego 
postawić w niezależności o poszczególnych 
państw w skład cesarstwa wchodzących, ale 
pró. 7 tego sj diiews się, że monopol wpłynie 
u n tym i_a n lieu e  budżetów owych państw, ale 
i na zniżenie pudatków gminnych.

Obrady nad monopolem rozpocręłj się w 
parlamencie niemieckim dnia 10. maja, \ trw*j« 
dotąd bez prce/wy.

Rozprawy dotychczasowe wykazały niepopu> 
larność monopole. Potępiony on został nieomal
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(Ciąg dalszy.)

Biedny Binio stojąc za krzesłem na usłu­
gach panny Idy, przeklinał swój los. Parę *azy 
prześladowała g( m yśl 2 ad-ją mn pytanie, a- 
żali hrabianka i da me jest w nim zakochaną i 
nie zazdrości. Lecz rozsądek wydobywający się 
coraz silniej z dna jego mózgu, odpychał natrę­
tną myśl. bonio tiyumfbwał, śmiał .ię w duchu 
i powtarzał sobie:

— Kochana hrabianka dzielnie mści się u  
zuolwalbtwo Binia i dzielnie mi pomaga.

Nazajutrz rano Dorotyński oddał wizyty 
„górze" w kontuszn i białych rękawiczkach.

Obóz rozłożony na Miodziiisia uznał to za 
właściwe i konie) ine zc względów wyższej po­
lityki. Dwóch tylko radykałów protestowało, 0- 
świadczyli, że zdrada 1 odeszli groźni. Lecz 
któżby zwracał nwagę na k &yk radykałów 
wobec nznanych kombinacji politycznych ?

Po rannej wizycie tryb”u a , oświadczono 
w zamku, ie  zdobywanie obozów które się tak

łztwo poddają, nie sprawia żadnych wzruszeń, 
ani wywołuje dumy.

Stary hrabia, brat stryjeczny babki Lrabiny, 
zachwycony był Wanda nietyiko jej pięknością 
lćcz majestatem, wikiękiem, taktem, słodyczą 1 
rozumem. Był to cztowiek azeze/y i serdeczny, 
odczuwał piękno, odgadywał szlai hetne instynkt >
1 bez kastowych up^udzeń lgnął do ładzi. 
Wybornie się bawił z Marylką, lubił rozmawiać
2 panią Karoliną.

— t*osłać po C a^a, zawołał, gdy drzwi 
zamknięto w salonie na zamka.

— fochauy stryja, wczoraj pisałam.
— Lidt; ja  zatelegi afoję dziś.
Nie było odpowiedzi i  stary hrabia zatele­

grafował.
— Wtzystko to wybornie, kochany srryiu, 

przypuśćmy nawet, że i Kazio będzie również 
zachwycony Wandą, ale pamiętaj o tem, że K t 
zlo potrzebuje •••

— O to jestem spokojny, Zamożno tortnny 
szlacheckie w Królestwie, rą  często lepsze od 
naszych magnackich. Wanda zrobi furoię uh 
wiedeńskim dworze, daję Wam słowo I

Ida się u imiechnęła.
— DzLdzia używa Wiednia, iako próby 

złota, W Wiedoin między Niemcami nie sztuk* 
imponować. Gdybyś to ir&biu wspomniał Paryż, 
Londyn, w zimie Rzym i Npapol... Ale w Wio- 
dnia wśród chudych niem ■ tłustych węgierek, 
nie tradno zwrócić na siebie nwagę. Może i 
jabym się podobała w wieJnin.

— Zawsze i wszędzie majta dz ecko, a  Wie*

deń jest *ak dziś dobrą stolicą europejską jak 
Paryż.

— Co Jo fortuny — przerwała m atka hra 
bina — Odrzywolski cuda opowiada. Lecz ro 
ozciwy ten szlachcic zwyczajem szlachekim prze­
sadza. Być może, że tanio osobiście zaintere­
sowany w tej sprawie, dowie się czegoś pewnego.

— Czyż St-Ho naprawdę jrśli o tej małej ?
— Naprawdę rzekła Idi — i dlatego 

zatrzymałam przy sobie Binia, Jay mn nie prze­
szkadzał.

— Ależ to niepodobna.
— Dlaczego niepodobna, Sonio najodpowie­

dniejszy dla tej naiwnej, pucołowaty dziew­
czynki. Iwpszego nie /..ajdde.

— Bu) ic mo niema.
— Za to cna powiun„ mieć n  mego i z 1

siebie.
— Snnio jest urzędnikiem, LidiWiigtą, u wie­

cie jak. * są w yooruenia W tym kieranau w 
Królestwie.

- r  Mc łatwiejszego jak im wytłóuaczyć, 
że podibuo n u*i p an ^ e te raz  autouunila i kon­
stytucja — r i  ‘k u  1 powagą młoda hrabianka.

B tuy  hrabia się ufmiedinął. Ilrabina babk., 
obawiała się, aby między jej bratem a 1/1 uczką 
nie przyszło do starcia i dlategg pospieszyła 
dodać;

- -  Proszę w*s, dosyć już mamy Sonic, zo­
stawmy go — da on sobie radę, a  w każdym
razie prędzej się czegoś pozytywnego dowie niż 
kto innj

Ida i gwie hrabiny znały wartość Sonia

b fary hrabia rad był ożemć synowca z 
Wandą, iaz, i, jakoś przylgnął do tej rodziny 
sercem, a rów uieiai a) -togo, aby jego synowiec 
mógł imponować Wiedeńczykom, jak on im kie­
dyś przel trzydziestu laty imponował. Widocz­
nie że synowiec do imponowania potrzebował 
mieć piękną żonę i . . obfitą gotówkę.

Zbliżenie się towarzystwa z zamka do na­
szych pań, oziębiło stiosnnki ich z W arszawia­
kami i Królestwem, '^amy galicyjskie posiadały 
wyborny dar odsw sz-ai* od siebie tych ludzi, 
którzy podług ich zdania n k  byli Im potrzebni. 
Nie umiały !■« iem bawić się z nimi 1 zamiast 
się bawić, ciężko pucowały. A że nad pracę 
przekładały farniente i objawianie w swem kołk i 
myśli, t_b im przechodziły przez głowę, powsze­
dnie myśli zebrane % powszednich cią& lących 
się leniwie dni, nie dziw, że ludzi m oztły , bo 
jętnuśoią i zimnem, panua Ida cierpiała niedo- 
krewność, a że była jedynaczką, musiała być 
rozpieszczuną, a że był* słabą, tu usiała być ka­
pryśną

Odstraszeni wars«*wiacy nie dali jednak za 
wygiane. Ruchliwa młodzież jnż na czwarty 
dzień po balu urządziła na cześć naszych pań 
wspaniałą wycieczkę a) Czorsztyna. Wyprawę 
prowadził młudy inżynier.

Obóz rozłożony aa Miodzinsin dowiedział się 
. projekcie *7 vigilię dnia wyprąwj wietzoiem 
R tego powodu zaczął głośn” powstawać prze­
ciw nagłości wniosku. Chciał się organizować, 
lecz nie było czasu, chciał wysłać deputację w 
celu zaproszenia „góry", ale i na to nie było jnż

uzaeu. I nazajutrz r«no bez organizacji, jak  kto 
mógł i umiał zdobyć sobie wózek góralski, sia­
dał i jechał. Muzyka ruszyia naprzód.

Napróino Dorotyóstf wzmszał ramionami, 
napróżno mówił w  dachu, patrząc na Warsza­
wiaków :

— Warjaci, dzicy, niemajacy pojęcU o po- 
i zą<lku i organizacji. Nie umiecie nawet wysa­
dzić jednego komituta ...

Wśród tycb żalów znalazł przypadkiem 
miejsce na wózka i nie namyślając si^ skorzy­
stał z niego.

Do wyprawy przyłączyli się stary hrabia, 
Sonio i przemycanym sposobem Binio.

Hrabia wyprosił sobie miejsce na wózka, 
przeznaczonym dla Wandy. Obok mego siadł 
inżynier K» Lwakata IłożSna z dwudziesta wóz­
ków a ośmdziesi^uin osób, ruszyła Armią tą  do­
wodził inżynier z dwoma pomocnikami cicho, 
spokojnie, bez mów, głośnych komend, rad i ko­
mitetów.

Nie zn-ć było prowadzącej ręki, a mimo to 
wszystko szło w porządku.

Dzi. b byi przepyszny, słońce rozjasniato 
ciemną "ic eń świerków i jodeł, złocąc aksamit 
mchów. Nagie skały stroiły się w sreerne gaiy 
porannej mgły, n 1 wysmukłycł* górakich kwia 
tacT kołysały się krople rosy. Dunajec szumiał, 
hałasował, głośno się fcuarżył i rozprawiał, a 
jednaL ujęty w prostopadłe skały, pędzony fa- 
talnością, musiał iść wytkniętą drógą, podobny 
do galicyjskiego opozycjonibty

(D. c m)
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JI*e* ^*«ystkie stronnictwa ze stanowiska eko 
aomicznego i politycznego

f^onnictw* dobrze jrozumiaiy, żc kanele- 
I" zedewszystkiem lazie o wzmocnienie po 

^ l^ z ą d u .  Monopol tytoniowy «ddiJby pod bez 
ła a • ^ P1*™® urzędniczą aaleiiiuść rząda ca- 

i to bardzo liczną, robotników, zatru 
rów!? a . w fabrykach i plantacj»cL tytoniu, i 

jjS liczi ą armię przekupniów, 
c te p .  owędzenie tej zależności bałoby wy- 

li“®ani®m jednej części punu państwowego socja- 
*®u» który na tern za-ezy, ażeby, o ile można 

dnt • -pod f rożkami rząau wszelką pro
8 klasy pracujący ch, 

k* 7 dyby to stało faktem, zniknęłaby wszel 
obywatelska wolność, "ząd stałby się Vb/ech 

l tesu.yi,. Socjalizm państwowy, który świeżo 
“•zwanym zosUł (w parlamencie) przez Stauffen- 

?ręa (naczelnik seceąjonistów) „policyjny,- so 
JWizniein", jest pod tym względem podobny 
uo rewolucyjnego.
i + Rep jzentant tego cstaW ego, socjaldemo 

1 ta , olimar, oświadtzył siu jednak przeciwko 
®onopolowi, chociaż zrozumi_I dobrze, że tak 
MOuopo) jak i wszystkie reformy ekonomiczne 
*  **' k» wprowadzić są zdobne społec:Eefi,two 

rówuię pochyłą, po której łatwo się w *-azie 
wstrząśnienia stoczyć by można do socjalnej ae- 
Mokrauji.

Zbyt daleko by nas zaprowadziła cbęć szcze­
p o w e g o  scLarakwryzow.uiapięciodniowycn roz' 
Pr®w w parlamencie nad monopolem. Miejsca 
naia brak w korespondencji a^atredzczei,,, m. 
wet wybitniejszych m óu. jakie wypowiedziane, 
powiedzmy wię tylko, ze oprocz komisarzy rzą- 

jwych i kilku konserwatystów, oiaz posl 5w ma­
łego znaczenia, w szgcy uowcy niemiłosiernie 
z>*lczali pomysły Bismarka. Nawet Hobrecht, 
“awny jego w ministerstwie towarzysz, nazwał 
Monopol środkiem niebezpiecznej demoralizacji.

mdhoist, sławny przewódzc* centrum, y  imie­
nin tegoż centrum uświadczył się przeciwko mo­
nopolowi.

Najważuitoieze to ze wszystkich oświadcze­
nie, lo bowiem decyduje ostatecznie o losie
przedłożenia rządowego.

Poniewtu katolicy za ulżenia w losie koś­
cioła i zmiany w prawie majowem, przyję 
tern pnrez obie^ Izby p "uskie niedawno zam­
knięte, nie oddali Bismarkowi monopolu, nie ule- 

jnż wątpliwości, że kanclerz poniesie klęskę, 
nw nopoi bowiem będzie w parlamencie odrzuco­
ny przez ogromną większość deputowanych.
_  . “ ° za ^arlamęrteiii również jest ogólna opo- 
ycja przeciw muuopoldwi tytoniowe* iu. 

dawnrwair oponJ °e*nął się r Niemczech. Nie- 
k S  Bismarkowi, iż
bv 7a z  s , wiązanemi oczami był*

M  świata -  dzisiaj
« « PO M i^y nim? Ukiegt kto-

lyby nie potępiał j 0(5U wewnętrznej polityki 
fają mn tylko jeszcze jako ministrowi spraw

z a ś  Ł aw e t dobiycb  jego pomyków ęd uo % wńętrznego urządz/nia 
N lemiec, stało sie u nich mouą i uważanem jest 
Ła oznakę rozumu. J

Bismark w parlamencie jeszcze głosu nieza- 
Dierał w sprawie munopolu. Przed otwarciem 
pa* lamentu zachorował na renmatyzm, któiy go 
zatrzymał w domu i ni“dopuśeił przemówić w 
c fonie ulubi uog- projektu, na którym tak wie­
le budował Niea (.tpBwie jeunak głos u tej spra
d o p a r l im ^ ta ^ 5 Mu zlrowid pozwoli przybyć

wszy®cy niecierpliwie wycze- 
% niej się Dowiem dopiero dowiedzą o dal- 

szych^ ,*)g zamiajaeh ■
Ze Bismark pobity, broni nie złoży — jest 

pewnem. 1 edzie on prawdopodobnie, powracał do 
parlamentu z projektem monopol" , dopóki nie- 
wytworzy się większość przyjaźna

Być może, żt już teiaz Zacznie pracować 
anatem sobie sposobami nad utworzeniem tej 
Większości.

Dzisiaj wszyscy chętnie się targują a może 
1 sp rz e d a ją .

Półwysep Bałkański d. 16. maja.
Poprzednim moim liściu opisałem w in  

® L 3 p e. doJtn,. > w Son. dnegacje więk-
szych nuasi bułgarskich kleksa- ter Battenberg, 
d*fn i !  p^ 4y<?‘ r  1 J Wl ™ loa.ibnych odwń
'  _ ? a  ' a '^ ' 'h ,  polecił p. Nacewiczowi, mini- 

ieffo aa 1 7 . ,  wewnętr^nych nawiadamiać o tej 
ia k i« h ^ °  hł WuU w s-y s ik - inne delegacje, 
cowip/ Cy“ przedstawić się mogły; pan Na-
kretarzaZak tó 2 ’°Wi%Z®k • ^ łoiy* ia ■®,weg0 sfcjem czv»t/f l  2 niego Oby cza ■
liczne m #  ostatniemi słowy

Przybyłe później, co rak dalece

do D a m sta d S  l ^ 6 ̂ y s p i e s z &  awĄj wyjazd 
jak  swych wiernych podda­

nych zawiadomił -  dla odetcunięnia - a  łonie 
swej rodźmy!... Widzicie, że kłamstwo jest na; 
wjj - cnotą i najdoskonalszym rozumem wszyst­
kich moskiewskich satrapów

Zbi idzone ale zawsze jeszcze naiwne dele 
gocje, udały się do pana Chitiowe, konsnia to 
skib w* kiego, który przyjął je bardzo uprzejmie, 
potępiając postępowanie księcia, a  zarazem o- 
wiadczniąc że iyczen ich nie om szk . bez­

zwłocznie przedstawić carowi Widzę uśmiech 
niedowierzania ua usucb polskich Lcz mam 
cakze b^pewnienie, te wszyscy oświec^ńsi Buł­
garzy śmiiii się także z tego nadto niezręczne­
go wyłażenia się p. -Jbitruwa, przypomir ijąc so­
bie energiczne jego działanie w zamachu stanu. 
Nie zapomnieli oni ró^nioż . ie  do zgwałcenia 
konstytucji przyłożył silną rękę jenerał moskie­
wski E inro tr że luny jenerai a zarazem mim 
ster wojny, Kryłow, po upływie dopiero roku 
protestąje przeciwko podeptaniu praw narodu i 
domaga się przywrócenia konstytucji, jak przy­
chylni mu rozgłaszają

stronnictwo postępowe rak zresztą jak we 
wszystkich innych fcrąjąch; loiczniejsze we wszy­
stkich bez wyjątku kwe?tj»ch, od zaidzewiałych, 
że t tk  powiem, konserwatystów, spostrzegło 
pierwsze nluyty zamiar w moskiewskich tych 
manewrach i przekonało się nareszcie dostate­
cznie, że wszystko co Polacy o rządzie carskim 
opowiadali, nietflko przesadzonym me oyło, lecz 
przeciwnie piętno wielkiego umiarkowania na 
sobie nosiło. Zrozumieli oni teraz, iż Moskwa z 
jednej strony podżtgi, ich do zbrojnego wystą­
pienia przeciwko gwałtom rządowym, a z dru­
giej gwałty te coraz liczniejbzem{ czy. ., aby 
wyczerpać "esztki narodowej ierpliwośei. Do­
piąwszy colu, mającego na wzg.ędzie zohydzeme 
Battenbcrga w oczach i przekonaniu uarodu, 
ajenci moskiewscy rozgłaszają obecnie, iż Ksi j,żę 
sprowadzi z Darmstadu liczne , sfory“ Niemców, 
aby nimi zastąpić Moskali, obstający, u sa przy­
wróceniem konstytucji, 1 aby „twierdzić w tern 
jrzekom niu opimę publiczną, 24. moskiewskich 
oficerów podało się było jednocześnie z Kryło 
wem do dymisji — Czy na prawdę? to inna 
zupełuit i zecz. Czy Kryłow i jego poplecznicy 
domagali się istotnie przywrócenia konstytucji, 
to wyjaśnimj niżej. W każdym r^zie, takie były 
awufl powody dymisji; skryte, pojęte zostały 
.-zez stronnictwo liberalne.

Tymczasem nadszedł rozkaz carski lo ? 
ChLrowa, polecający oficerom cofnąć swoje dy­
misje. (Jai zatem pochwala ich dążności, ich my­
śli. więc i przywrócenie konstytucji, wejście na 
drogę legalną, sprzeciwia się zamiarom uatten- 
jerga, jest zawsze oswobodzicielem Bnlgirćw, 

kocha ich bardzo, a  tylko książę jest dzikim ty­
ranem! tak  rozumuje stronnictwo mądrych kon­
serwatystów — i to Właśnie sprzeczne ocenianie 
wypadków ruzdwaja obóz narodowy tak  dalece, 
żb guy liberaliści" zamierzają zwołać jak naj - 
czmejsze zgromadzenie (mityng) ludowe na 25. 
maja s. s., konserwatyści, ufni w swej ślepocie 
w łaski carskie, dyskutują, ki goby na miejsce 
Aleksandra na tron bułgarski powołać. Była 
nowa na ich zebrani&cn o p. Ignatiewie, Aksa- 
cowie, Dondukowie ojcu konstyiacji bułgarskiej, 

rozważano i oceniano pmymioty osobiste tych 
znakomitości, zdania się azieliiy, głosy rozdi»- 
)n. jfff rozdwojenie wciskało, a« pewien rozwa- 
otejszy od całej tej trzody niewinnych b«ian- 

uów: wystąpił z imieniem księcia lm eretjńskie• 
go, i tak demostenosowską wymową potrafił zwa- 
rzoną śmietankę społeczności bułgarskiej ująć, iż 
w końcu ua tego ostatniego prawie wszyscy do­
stojni ci mężowie się zgodzili, nie troszcząc się 
wca‘u, czy Battenberg nie powrOci, lub czy ba­
tiuszka car od twego .by t’ pa siemu8 odstąpi i 
aa wybory nowego panującego zezwoli. — Rzecz 
szczególna, prawie zawsze ludzi zdrowy sąd ma- 
ąeycn wichrzyciel.mi nazywają; wówczas kiedy 

właśnie owi skarłowaciałych uczuć a tchórz- 
iwegó serca konserwatyści pospolicie wichrzą, 

niezgodę sieją, ó pomazańcach bożych marzą i 
j trzino z wszystkiemi jego następstwami naro­
dowi gutują.

Istotuym powodem dymisji jeneiała Kryło- 
wa by’i  następująca okouczność. Utiudnienia, 
czyuione przez policję na zgromadzemacn publi­
cznych, i  .dały myśl niektórym patrjotom zastą­
pienia jednego z onycłi objtdem, na którymby, 
prz. zmianie talerzy o położeniu obecnem kraju 
pomówić obszerniąj mogli. Na obiad ten zapro­
szonym było wielu różnych stopni oficerów gar­
nizonu jofijskiego. Oficerowie niższycn stopni, 
.,u •w.ększej części Bułgarzy, wobiedzie tym wi- 
Jziel1 tylko i tylko obiad. Inaczej rzecz się mia- 

z oficerami wyższego stopnia, bez wyjątku 
Moskalami. Przyzwyczajeni nie pożywać nawet 
łyżki strawy bez pozwolenia ua^zalstwa, i za­
proszeniami i Ey_ianemi zgłosili się do Krylo­
wa, a ten po kilkogodzinnem izperaniu czy szpie­
gowaniu, dowiedziawszy się o celu zebrania, 
pud władnym swj m zabronił w niem uczestniczyć. 
\le  Moskai jak Moskal, nie przypuszczał on na­

wet, aby praporszczycy jud porucznicy na ucztę 
„znatnych* zaproszeni być mogli. ( przeto o- 
statni byli ua obiedzie przytomnymi. Nazajutrz 
usłużni szpicle donieśli o tom Aleksandrowi, któ 
ry przywoławszy Kryiuwa, zwymyślał go „ua 
stojaszczyu mosnowskim obrazom8, a uakoniec 
odezwo się: „Kiedy nie umiesz rządzić, to ja 
x% ciebie potrafię. Wydasz rozkaz dzienny, za­
braniający bez mego osobistego pozwolenia u 
częszczania oficerom na obiady proszone8. Na 
próżLu Kryłow c smielił się przedstawiać, że za­
kaz podobny osłabiłby jeg j powagę, a szkodli­
wie r,"j łvn*ł .a karność, a co najgorsza, mógł­
by okryć śmiesznością księcia. Za uwagę osta­
tnią usłysz.; tak dobitne ałowo, że nadal nie 
mógł w żaden sposób v7 służbie pozostać. Pyta­
nie tylko, czy nie otrzyma rozkazu z Petersbur­
ga, aby to słowo za grzeczność poczytał i w 
służbie puzostał.

Nie mogę również przemilczeć faktu, stauo- 
w; ącego niezbity dowód mego iwierd senia, ie  to 
Moskwa używa wszelkich sposobów, by wywo- 
łsć zaburzenia w oswobodzonym przez nią kra­
ju. ». ostatnich dniach możnu było swobodnie 
czytać poroziepiane na marach Sofii pruklamacje 
grożące parującemu. Policja nie spieszyła by­
najmniej ze zniszczeniem takowych. Lecz jakież 
było zdumieMe wielu obywateli, gdy nocy na­
stępnych przydybali sierżantów miejskich przy 
rozlepianiu podobnejże treści odezw, a nazajutrz 
rozpoczęto aresztowania i uwięziono przeszło 100 
osób, oczywiście zupełnie niewinnych, lecz zna­
nych z liberalnego sposobu myślenie

Pomiędzy ostatnimi znajdował się jeden z 
najpoważniejszych mieszkańców stolicy, y Janko 
Kowaczow, porwany z własnego domu. z pośród 
grona licznych w domu jego będących gości i w 
przytomności tychże z dzikiem okrucieństwem 
trahLowany. Uwolniono go wprawdzie nazajutrz, 
w skutek starania jednego z najbogatszych Kap­
ców, lecz w stanie godnym litości. Całe ciało 
jego pokryte było sińcami i ranami, Jowodząeemi 
silnego pobicia, a odzież w szmaty podarta.

Tegoż B&megc dnia, inny obywatel, mający 
wstęp wolny do gabinetu prefekta policji, wszedł 
nagle do jego biura i zastat urzędnika tego 
czytającego proklamację, której cały stos dopie­
ro c i z pod prasy wyszły, wilgotny, n» stole 
eżał. Prefekt odrzacił czytany egzemplarz a 

pochwyciwszy pod ręką jego będący dziennik 
moskiewski, takowym przykrył, niestety z. pó 
żuo, ów stos prowokacyjnych udezw. Obywatel, 
/akopciały konserwatyzm, oniemiał... V iz  n® 
crótko. Oczy mu się nagle otworzyły a iskierka 
rozumu roztliła, zaciął przeto wyrzucać prefek­
towi uit<*zemue jego postępowanie, i lubo pro­
szony o zachowanie tajemnicy, takowej nie za­
chował, lecz pizeciwnie lozpowiadsl o tern zda­
rzeniu nawet mało sobie znajomym osobom, zło- 
rz<cząc władzom prowokującym krwawe zajścia, 
i — od tej chwili stał się członkiem postępow­
ców,. ale gorącym, radykalnym.

Ważna sprawa.
i i i .

Drobna własność rulna nie mogąc zastoso­
wać postępowego gospodarstwa, musi zrujnować 
rcinierwo, a tern samem dobrobyt kiaju. Takie 
zdanie z apodyktyczną powagą głoszą zwolenni­
cy status quo.t choć na poparcie owych gróźb nie 
mogą przywieść licznych pi zykładów, jakoby w 
naszym kraju i w większych gospodarstwach 
zużytkowi wano najnowsze zdobycze nauki na 
polu chemii i mechaniki rolniczej. Bezwzględni 
znuwa apologeci drobnej własności głoszą, że 
tylko drobne gospodarstwa są prawdziwie postę­
powe, a stoją pod tym względbm od swoich 
przeciwników ■ryże. tern, że a .  popari ie swego 
twierdzenia nie brak im wcale licznych prze­
kładów.

Jak  zwykle tak i tym razem prawda leży 
pośrodku. Przejdźmy argumenta jednej i drugiej 
ze stron wojujących.

Jako przykład st**iają zwolennicy wielkiej 
własności zie-iokiej wielkie majoraty za granicą 
urządzone podług nowyr_ zdobyczy nauki, ma­
jątk i możnych panów w Niemczech i A nglii, ze 
satucznemi nawozami, parowem] machinami, u- 
miujętnym płodozmianem i wzorowem gospodar­
stwem leśnem, słodem ze wszystkiemi temi ule 
pszenumi, które są owocem ścisłej nauki; a 
które wymagają do wprowadzenia w życie wiel­
kiego nakładu kapitałów. Trudno żądać, aby 
d"ODi>y właściciel ziemski mógł zaopatrzyć się 
we wszystkie drogie naraędzia, konieczne w go­
spodarstwie postępowem, aby mógł na małym 
ziemi kawałku robić eksperymenta, które się nie 
zawsze udają, aby jednem słowem potrafił wy­
zyskać ziemię jak należy, a tem samem przy­
czynił się do podniesienia dobrobytu uraju. W 
imieniu więe postępu, w imieniu dobrobytu k ra ­

ju ratujmy Większą własność -  tak głoszą
iedn’’ .

Drudzy tak argumentują : Bogactw Zacho­
du przekonywa nas, że bardzo częstu dobrobyt 
narodowy znaj luje się w prostym stosuuKu do 
potęgi rozdrobnionej własności Czem własność 
jest bardziej podzieloną, tem kultura jest wię­
kszą, tom produkcja bogatszą.

Oto przykłady: najlepiej uprawne części 
iiraju znajdują się we Francji tam, gdzie dro 
bna własność przetnaga a więc w północnym i 
dolnym departamencie Renu. John Stuart Mul 
twierdzi, że najbogatsze okolic6 angiii, r nii >er- 
land i Westmorcland zawdzięczają swój dobrobyt 
rozdrobnionej własności ziemskiej. Wyspa Jercoy 
toż więcej pi zemawia za drobną własnuśrią. 
Ludność jest tam dwa razy gęstszą uiz w a.n- 
glii, a zarazem dwakroć bogatszą. D„chód od 
każdego akru na tej wyspie jest cztery do pię­
ciu razy większy niż w Anglii. Rola tam jest 
poprawną, jak ogród, a grant, chociaż me nale 
ży do najurodzajniejszych, płaci się tam prawie 
n.°, wagę złota.

„Ciekawszem jeszcze jest zjawisko," pisze 
cytowany już pizez nas J a n  I s k r a ,  bezwa­
runkowy wielbiciel drobnej własności, ,.jakie spo- 
4 kamy na obu wybrzeżach kanału La Manche.

( ?dy, gdy z jednuj strony, mianowicie r . grun­
tach Fryzjj wschodniej, Holsztynu, Fiandrii (wy­
brzeże oa snuau aż do Calais), zboża uginają się 
pod ciężarem kłosów, gdzie wydajność gruntu 
dochodzi często do 15 ziarn, na przeciwległym 
brzegu, będącym zresztą pod jednakową szeroko­
ścią geograficzną, o graniach jednakowych skła­
dników, spotykamy pola, o wiole mniej źyźne, 
gorzej uprawne i często odłogiem leżące. Czemu 
przypisać tę różnicę? Okoliczność bardzo prosta 
ją tlómaczy. Z jednej srrony przeważa drobna 
własność, a od zatoki Fortu do Duwru wielka 
własność, która nie pozwala na taki rozwój rol­
niczych stosunków, jaki widocznym jest na prze 
ciwległym brzegu."

Dalej jako przykład przytaczają apologeci 
drobnej własności Szwajcarję i Norweg:ę, gdzie 
drobna własność przemaga, a gdzie mimo nieko­
rzystnego gruntu gospodarstwo rolne stoi bar­
dzo wysoko, zapobiegliwością i pracą rolników.

Przejdźmy po kolei te  aignnenta. ż e  wła­
ściciele drobni nie są w możności zaprowadzać 
w swoich gospodarstwach kosztownych wielkich 
capitałów wymagających ulepszeń, żo z trudno­

ścią im przychodni zaopatrywać się w postępo­
we narzędzia rolnicze, na to zdaje się trudno 
nie zgodzić się. Pod tym względem gospodarstwo 
na większych obszarach ziemi musi mieć przews - 
gę nad gospodarstwem drobnem. Inna jednak rzec?, 
czy n« tem może wielce ucierpieć dobrobyt kraju. 
Zi jmia jest kapitałem, a faktem udowodnionym 
jest, że nagromadzenie kapitałów w nielicznych 
rękach wpływać masi niekorzystnie na ogólny 
dobrobyt, wytwarzając coraz większą liczbę pro- 
letarjatn, który zdany r_  łaskę i niełaskę kapi­
tała, dochodzi wreszcie do ostatecznej nędzy. 
Argument więc jakoby większa własność przy­
czyniała się do dobrobytu kraju, nie wytrzymuje 
wcale krytyoi, jeżeli będziemy mieli na wzglę­
dzie nie nieliczne jednostki, ale całą ludność, 
owszem jest pizeciwną owemu ogólnemu dobro­
bytowi, a zarazem podniesieniu się ogółu ludno­
ści na wyis, y stopień cj wibracji i cświaty, wia- 
domeiu bowiem jest także, że postęp duchowy 
Lez materjalnego, jest mrzonka niedającą się w 
życie wprowadzić. Z tego względu musimy się 
oświadczyć za rozdrabnianiem własności1 ziem­
skich.

Taksamo jednakże, jak argumenta zwolenni­
ków status quo, nie przekonywają nas także przy­
kłady, któreśmy powyżej przytoczyli, a któ rani 
wojują szermierze w obronie drobnej własności. 
Stosunki w Anglii, Flandrji, Francji, Stwajcarji 
i Norwegii są zupełnie inne, aniżeli u nas — 
inay jsse stopień cywilizacyjny owych ludów, in­
ne warunki handlu i przemysłu. Na wyspie Jer- 
86/  lub Holandji mogą uprawiać rolę jak ogrody, 
u nas do tego bardzo i bardzo daleko, a kto 
wie, czy wobec togo, iż posiadamy tak  wielkie 
obrzary ziemi, ua których należałoby zastosować 
właściwie parę, przyjdzie kiedy do tak drobiaz 
gowej uprawy roli. Nastąpić to może chyba w 
azie kilkakrotnego powięks.enia się ludności 

Szwajcarja i Norwegia takża nie mogą być dla 
nas decydująctmi w tej sprawie, choćby tylko 
dla tego, że to kraje górskw, podczas gdy u nas 
płaszezjzaa. Górale w ogóle, wskutek niekorzy­
stnych warunków geograficznych, zmuszeni są 
od wieków do mozolnej pracy, a ona w nich 
wyrobiła zupełnie inny charakter niż w ludach 
myjących na równinach. Na co sięgać do Szwaj- 
carji lub Norwegii, weźmy naszego tatrzańskie­
go górala i postawmy gc obok Podolaka, a prze­
konamy się naocznie w jednej chwili, jaka mię­
dzy nimi panuje różnica, w każdym razie ko­
rzystna dla pierwszego.

Znajdujemy się pomiędzy dwiema sprzeczno­
ściami, z których ua pozór niema \/yjsjia. Ale

tylko ha pozór. Istnieje pewna forma, w której 
kor/yści większej własności i drobnej mogą się 
ucieleśnić, a formq tą  jest kooperacja. Drobny 
włascicibl, jak jnż powiedzieliśmy, nie może sobie 
sprawić kosztownej machiny rolniczej, nie może 
zastosować do gospodarstwa najnowszych wyni­
ków chemii rolniczej; jeżeli jednak zbieize się 
ich Kilku, i utworzą spółkę, wszystko to przyj­
dzie im bez wielkich wysiłków.

T y k  a spółki kooperacyjne rozwiązują, ową 
tiudną ekonomiczną zagadkę, tylko one zape­
wniał \ postęp w gospodarstwie i jak największej 
liczbie jeduosiek przyzwoity byt mateijalny, a 
w konsekwencji one tylko są zdjlne podnieść na- 
Fj, , rolniczy na wyższy stopień cywilizacyjny. 
Nietylko rozdrobnienie własności ziemskich, ale 
równocześnie wpojenie w lud zasad kooperacyj­
nych, może mu zapewnić dobrobyt i w ogóle le- 
psjzą przyszłość. W  tym też kierunku powinna 
być praca prawdziwych przyjaciół ludu skiero- 
wa'*ą, a z t wnością z rokiem każayic zwię­
kszać się będzie liczba obywateli przywiązanych 
do krają, nie głoszących na każdym kroku szu­
mnych frazeóÓw, ale za to pracujących dlafi 
szczerze

freilli rejscewa i n iscn i
Dnia 20. maja.

* Termometr wska/uje w południe 7 stopni. 
Wczorajsza pogoda nie dłngo trwało, niebo zaczę­
ło się nad wieczorem przecierać, lecz dzisiaj zno­
wu deszcz przy chłodnym wietrze północnym. Jedli 
dalej t: k potrwa, możemy spodziewać się ,. żnlegn. 
Ną mica h Petersburga śnieg leży jnż od kliku dni.

S w sty  występ Jana Królikowskiego odbę­
dzie sic w poniedziałek dnia 22. b. m. ua doehód 
lwowskiego „Towarzystwa ożwiaty Indowej8. Bar- 
łzo urozmaicony program tego przedstawienia za­
wiera dwa najpiękniejsze ustępy z znakomitej tra- 
,/edyi Sofoklesa „Eiyp w Kolonos" i komedję: „Do­
ktor Robin", słynną z jedaej z najSwietnie^r-ych 
ról popisowych niezrównanego artysty. Prócz tego 
odegraną oędzie bardzo sinsznie tak wysoko cenio­
na komedyjka Alektandra Fredry : „Dwie blizny". 
Bilety można zamawiać w księgarni pp, Gabryno- 
wicza i Schmidta.

* Zarząd Towarzystwa „Lwowski chór męzki* 
zapracza wszystkich członzów wspierających, oraz 
członków kasyna miejskiego, mających chęć wzię­
cia nlziałn w wycieczce, jaką ccynni członkowie 
Towarzystwa urządzają na Zielone lwięta do Stry­
ja, na ogólne zebranie, które się odbędzie dnia 21. 
muja b. r. w niedzielę o godz. pół do 5. popołu­
dnia w sali bibliot sczuej kasyna miejskiego, celem 
porozumienia się w tej sprawie.

* „Bratnia pomoc’ słachaezów wszechnicy lwow­
skiej skłs ła najserdeczniejsze podziękowanie p. Ja­
nowi Królikowskiemu za łaskawe przeznaczenie do­
chodu z przedstawienia teatralnego z d 15. maja 
b. r. na uele Towarzystwa. W imienia Wydziału: 
CzesJaw Libręwski prezes w. r., Józef Orłowski za 
sekretarza w. r.

* Jede miejski... oslał więcej. Komnż z mie­
szkańców Lwom a nie jest znany dłngonch pełnią­
cy funkcje woziwody na Wysokim z*mkn, wałęsa­
jący cię w godzinach wolnych od praiy po trawni­
kach i przyjmujący chętnie rozmaite przysmaki z 
każdej ręki, pozwalając się za to głaskać i klepać 
po uszach Wytrwały ton pracownik na pelt upię­
kszenia miasta, poszedł w tych dniach na pensję — 
to znaczy do ogrodu Miejskiego, na wyższy sto­
pień w hierarchii, a mniejszy pracy, jak to zwykle 
bywa, Na jego miejsce zatf powołano młodziutkiego 
osła, bardzo tłustego, wartości 17 guldenów i 50 
centów, który odtąd będzie sprawował nrząd do­
starczyciela wody na klomby Wysokiego zamku. 
Wypada cieszyć się z nowego przybytku w gronie 
pracowników około dobra miejskiego, tembardziej, 
że piękny ten okaz wszystkiemi zewnętrzaemi swe- 
mi znamionami usprawiedliwia przypuszczenie, iż 
uzdolnieniem i cbarakteie-n dostroi się do harmonii 
parującej w pewnej czędłi tego grona.

* Sąd powiatowy miej tai delegowany, sekcja 
I. dla spraw cywilnych, rozpoczyna urzędowanie z 
dniem 26. maja b. r. r  realności przy ality Ja ­
giellońskiej pod 1. 17.

* Mania religijna. We wsi Chntpwie w Pil- 
znieńskiem pojawiła się egzaltowana dziewczyna, 
która Utrzymywała, że widzi Matkę Boską. ZŁ legły 
się do niej tłnmy ludn z okolicy, lecz władza du­
chowna i świecka interweniowały i skłoniły lud do 
rozejścia się, a dziewczynę z powodu objawów obłą­
kania oddano pod obserwację.

* Tealra polskie w Petersburgu i Ptrj.aw-  
Sku. Z wiarygodnego źródła diwladniemy t>lf, 
teatr polski w Petersburgu, nŁ który koncesję uzy­
skał p. Wesołowski, obywatel z Podola. ruZr0CBU< 
stanowczo przedstawienia dnia 13. (1.) września 
bieżącego rokn. Przedstawienia odbywać się będę

Wśród swoi
(W rtżtn l*  I

(Z Krakowa do Lwowa. — Obawy,/ z  powodu zi­
mna i zaćmienie. — Kysl o Sybiru, t -  Człoa 
w szubie, towarzysz podróży. — Rozmowa a nim
— Czy są . w o i ludzie w kraju, czy nie ma lek?
— I czy są w ogólności Indzie? — Powitanie

Lwowuj

Nigdy w życia nie dorwłein większego nie­
pokoju jak  w o- nniej mojej podróży z Krako­
wa do Lwowa. Było to ze środy na piąte k, z 14. 
na \ó. bieżącego miesiąca maja I s 1 deszcz i 
chłód dobieiuł się do skóry najzupełaięi j ton 
swn sposób, w jaki o tej porze, dzieje się to 
zwykle nad Newą i nad Moskwą, nie zaś nad 
W isłą i Sanem. Ohydne to powietrze czuć się 
f 11!. « f®m dotkliwiej, ie  wracałem do s w t

'JM J jechałem z krajów ciepłych i cywil )• 
ln + ^ C":> .z P r«UKdi * Faryia, po dziewięti .stu 
s rh f  Mimowolnej niebytewści w Polsce. Przy- 
n * wdy na myśl, czy tylko przez pomyłkę 
s .miY8?  j 0U0 Mię w Krakowie na poci J  idący, 
r«*uast t ,  Lwowa — Jo Petersburga ’ Zdarza-
zaś „o bo7 iem niekiedy, jak wiadom Tym
że oj £M z -a rz j; się to nogło o tyle łatwiej, 
2al„ j  -radow a tramem akurat w 's»m  dzitó 
mviHema t?ńc4, lj< z radtte) przeto złej woli i 
Wzińi ! fndziska p ześlepić, i
wziąć biedni ęo literata z Paryża za - .kiegoś bo- 
sateg^ jenerała z państwa nibilis1 *

('bawy mojej nie zmniejszał ^/najmniej ie-
T l  ZysZ W  Ẑ a ; V coupł HI.

^ lel ^ a.kowskiej. Siedź.ił on 
Przy drugiem oknie, uosępiony, milczący, _ o U
f i r n  tli \  ?2 ^  ? 1 ^ P o w ia d a m  pań-*twn, taka oyła, że ani by się komu nm riniłn
*  on. polską. •M n iń , -  r o ? i , S  ,o

bie w dachu, imuch»jac M  palce - „ 
w naszym „odartym11 kraju znale/ się dzi, 
gły niedźwiedzie podobne 1 W Sybirze, to co 
Ltnego! i i  ■* - ‘ l - W

Więe siuntny byłem my£ląc o chłodnym Sy- 
pi rze, zi.: iast m jrzyć o ciepłym Lwowie, dokąd 
się wybrałem z Paryża po dziewiętnasta latach 
Pracy dziennikarskiej — w jednym chudym pal- 
1 cciku, który też jesł"T“. jak na złość, tu i ów- 
?He> Popękał mi > drodze, jakbym się z kim

bor^yuctekz jWiocie
i id  nieprzystojnej’ jakiej

■̂ eszcz tymczasem lał i lał, po iąg szedł 
' Ł" f  n s ' . bo od tego właśnie, jak się zda- 

‘ «uprzywitejowanym\ •  jegomość w szu- 
i® md-zał t ^  iy“ u’roa nos

orwi .uj w niedźwiedzią sierć ki-łnierta.
LhCikłąm do niego, raz i Jrugi przemówić, 

p®, nw wieiter*. 3m od c« -» zacząć. W starej 
roisce. v tej, którą mimowolnie opuściłem przed 
J ‘ ?. dziewiętnajstu ludzie -ysti-pujac do siebie 
p07 jaaa ‘ zwyczajnie: „Nie~h bęćzie pochwalo- 
“3 i y k°g° zamierzał okpić, czy poczę­
stować, c/y w pole wyciągnąć czy do kozy wsa- 
dr.ć, zawsze zaczynał ud „pochwalonego". Obe 
cnie, zupełnie co lrnego. On Poznania do Oświę- 
cima, od 1 łświęcima no K.akowa, gdziem jeno 
stanął, W hotelu czy ua &t acji, wszęazie Błysza - 
łem tylko: „padam dc nóg." Czy kto kogj za 
drzwi wyprawiał, oz/ nrzwi przea nim zamy­
kał, czy nctelarz podróżnego „po rodaczemn" o- 
kraCłse/, nizkim pokkaem u wiót żegnał, ezy 
fagas r  izonego po pańska z zadat tą głową przyj­
mował w przedpokoju, zawszi i wszędzie s \ .  
szałem jedynie: „paaam do nóg.'

W wagonie, do obi-ego człowieka, w szubie 
sybirskiej, jakże i oA c. ego fu teraz było zaga­
dać? Od j ocLwalema" czy od „npadnięcia do

Zastanawiałem się nad tem cz^i jakiś, gdy 
nagle przypomniałem^sobie, i w .« j  i, przez
dwa lata, ałnehałem kursu nank ujjnomatycznyh.

Bywałem pi żytem .a andjencjach posłów i nun- 
cjunzów apostolskich. Brnem  udział w icl: roz­
mowach i konfei encjach. Na obiad raz nawet za- 
pr osaony byłem do księdza Czackiego, amb. * ■ 
dc ,a Ojca św. przy rzeczypospolitej francuźkitj. 
„Chwałai Bogu i* pow/śj rem Oobie. „Jest kon­
cept. ^w-anę do człowieka w szubie jak dyplo­
mata .kończony.8

I  pocierając dłonie, rzekłem d> towarzysza 
podróży na głos:

— „Zwno jest, panie dobi odzieju 18
Początek był niezapi zoczenie dyplomatycznj.

W Polsce bowiem, starej czy nowej’, od wieków 
v  [eczn/< h weszfo już we zwyczaj — czy kto 
ifiut Lł _Oią czy lok ijem, bratem ery złodziejem— 
zwać jo -.ufcrn dobrodziejem.

Skutek i tym •:,««_ był wjboray. Człowiek 
W f T f 1 zagadnięty tak gruntownie po polsku, 
poamosł głowę, i akcentem nie zostawiającym 
najmniejszej n ątpliwości co do swego pochi aze- 
nia z nad Pełtwi nie zaś z nad Newy, odparł:
. . . «Aha, tak jest, czy uważasz pan dobie- 
uzii3], aktuc,lii’3: zimao jest! I to w maju, panie 
dobrodzieju! W cLagiej połowie!8

To powiedziawszy, obejrzał mię wnet od 
stóp do głowy. Pi-zogląd ten nie wypadł snadź 
na moją korzyść, bo towarzysz w szubie spytał 
mię n a raz :

— „A pan - że dokąd?"
— „Dc Lwowa, proszę pana dobrodzieja," 

odpowiedziałem pokornie.
— „Do Lwowa? — 1 po co?8
Ehe! kiepska sprawa, myślę sobie. r*rido- 

czną jest rzeczą, > a miny i postawy b*erze 
mię szuba za kogoś innego.... niz w istocie je­
stem. W Krakowie bać się należało zbytecznego 
przecenienia w kierunku panującej tam a berra- 
cji nihilistycznej. Tn znowu czy nie będ.„ jeno, 
na mocy pozorów, w nety z 1 jakiego gubjekta 
handlowego, a to z racji g.-asując) we Lwrwiu— 
jak mię Kraków zapewniał — jndomanii i jndo- 
fobji.

Zkąi inądl pytanie człowieka w szubie było 
tak niedypljmatycznem, że mnie ono wykoleiło 
od pierwszego szarrwęcia, jakbym uieprzyude­
rzając b jl  nt. kolei Caerniowieckiej.

Opamiętałem się iednak po chwili i odrze­
kłem :

— „Jadę, wielmożny panie, z  obcego _śyifttą, 
do swego kraju, do swoich ludzi8...

CiłoWiek wytrzeszczył na mnie swe dnie 
bure oczy.

— Do swego kraju? — wrzasnął jak do­
tknięty. — Do (woich ludzi? A toż mi piękne ! 
A tozja się mi pan w ybrał! A to mi dopiero hi- 
storję pan zaśpiewałeś l .. Do s w e g o  k ra ju ! 
Proszę! Do s w o i c h  lućLsi Jeszcze lepsze ] 
gdzieżeś się to pan dobrodziej hodował, że ta tte  
nonsens, j  .eciesz ? Od kogo słyszałeś te  brednie 
o swoich ludziach i swoich kraj *cn ? Kt pani 
zaraz na wstępie wbił te  m jśn  zdrożne i buuio 
wnicze ? Ludzie swoi ?! Kraj swój ?! Tutaj ??! We 
Lwowie ??... Ależ zwarjowałsś pan chj ba czy 
ćó. Wybij pan to sobie z głowy zawczasu, jeże­
li nie chcesz być wytykanym na jp u o i palo»mii 
a później i czem gorszeni jeszcze Ta, panie do­
brodzieju, jak w Lorymbergakim sklupiu, ws y- 
»cko jest i wszystko byc moźę okro ? 
swoje Lud;i pan s w o i o T  I  a f  ny  ch
gnaj się 1 Nietyl/o że s w o i c h

hrabiowie są „młodzi"; są poeci; są zui.aci; są
S J d S c y ,  4  W  ’ e* s - ^ zy’ ^  pochowam;
r S K  £  biedni; s. kupcy «ą g łu s i; są ar- 
tysci. są be. zajęcia; są urzędnicy, są cudzo­
ziemcy ; są żydzi, sa pokrzywdzę, i są chłopi, 
śą „hniliczanie"; są adwokaci, są chorzy, są po­
litycy, są niedołęgi; są popi, są niepiśmienni; 
są arcypasterze , są ( bcy ; są wilki, są owce...! 
Wszystko jest, powiadam panu — ale ludzi nie­
ma. Nie łudź się pan. Nie narażaj się na dare­
mne ; oizukiwanie ludzi — i jeszcze ludzi s w o ­
i c h .  Na pierwszej ot zaraz stacji bierz bilet po­

wrotny, i ruszaj co tchu tam zkąd przybywasz. 
To żaden kr«j s w ó j , patie To Galicja jest 
ziemia goła — czysta- Ta każdy, dobry _
jak świeca jest gładki i jjesny •— »
drę, crody nawet sobit nie ogoliłeś, ani but w I...

W te a  nd^jscu, człowiek szubie przerwie 
sobie nagle obejrzał się na stację, ] .  ««d którą 
n jc iig  suw ał taa pewoli, że się zdawało, ii 
ciągle jeszcze pu swojemu podróżował dalej, — 
splunął, powiedział:

— , Adieu! f  — i wysiadł.
Zamykając zaś za sobą arzwiczki wagonn, 

dodał, wymówiwszy pierwej swoje nazw^ ik o :
— Porwałam panu nazwać mię świętojur- 

cą , jeźli od uczciwego rodaka s w e g o  posłyszysz 
pan tu co innego, n>źlim panu powiedział.

Nad* drzwiami stacji wyczyWem napu. „ Ja

’ ay a ’ ziemi było chmurno, iżlzysto i posą- 
ntlie _  a w duszy smutno, g rżko.

Wierszyk Zachaijasiewicza z czasów jego
młodości

Jakoś mi tęskno, cierpko i nudno;
Na dworze — deszcz i mgły...
Kochać — nie wolno; zapomnieć trudno,
k  w sercu sny i Bny...

wierszyk ten, d wtóru z tętentem ruszającego 
pociągu, rabrr.miał w mej piersi jakąś r«argi 
boleśną, i już towarzyszyć nie przesuw ał aż do 
wrót starego grodu lwowskiego — stolicy mo­
jego kraju, mo>j ojczyzny, mojej ukochanej Ru­
si — rodzonej, młodszej siostry Polski najdroż­
szej.

Pielgrzym ubogi, witam więc cię grodzić  
stołeczny — witam tęsknotą i łzami lat dzie­
więtnasta — a bez względu ciemkolwiek się 
dzisiaj stałeś 1

Józef Toharzewicz-Eodi.



R ealn ość9 K Ł E € K i » m
Towarzystwa Spożywczego <lo sp rzed a n ia .

Dom parterowy 6 pokoi, oraz 
2 stancje w suterenie, ogrodu 2 mor­
gi owocowego na świeżem powietrzu. 

Ulica św. Wojciecha 1. 14.

c. k. nadw. optyk i mechanik j
_ _ _ _ _  w e  L w o w i e ,  
aU caT K arola  L u d w ik a , 1. 9

(róg ulicy Sykstuskiej), j
poleca swój w największym wyborze] 
jak  najobficiej zaopatrzony skład to­

warów, j  ko to : 
OKULARY i owikiery (pince-oez) ]

0 najrozmaitszych szkłach i oprawach, 
lornetki ręczne;

BlNOKLE teatralne, polne (Mili- ] 
tłr-Binocle), dalowidy, pespektywy my- j 
(liwskie , szkła do czytania, lupy, mi­
kroskopy, busole, kompasy, zegary sio-1 
neozne;

BAROMETRY rtęoiowe, ban metry ' 
metalowe (aneroidy), takież domie-:  
rżenia wysokości z tablicą redukoyjną, 
barometry metalowe, kiesz -nkowe dla 
turystów, termometry pokojow , kąpie­
lowe, lekarskie, doi nne i do okien, 
dla podróżujących i gorzelników, alko­
holomierze (*Tralesa), sacharometry z 
termometrami, wagi wódczane, wagi 
do mierzenia oukru, o tu, ługu, nafty
1 mleka;

MANOMETRY do kotłów paro­
wych i lokomobil, przyrządy do obli­
czenia mocy piwa i sody.

NAJWIĘKSZY SKŁAD instru­
mentów fizykalnych i 1 geodetycznych, 
jako to :

teodolitów, instrumentów uniwer­
salnych, niwelacyjnych (z łatami) i bu - 
solowych;

RÓŻNORODNE INSTRUMENT A 
miernicze polowe: Stoły mioi-nicze; a- 
paraty  do zdejmowania szczegółów, 
perspektiT-iineały, aiopterlineały, p la­
nim etry, piony, ładcuchy miernicze, 
astrolabium , winkeldremen z busolą, 
lub bez tejże, także z podziałką na 
powierzohni płassezs; źwierciadła k ą ­
to w e , tadmy miernicze, podziałki na 
drzewie i mosiądzu, ra js ca gi, cyrkle i 
czędci składowe rajscajgów , wagi wo­
dne (libele budownioze).

Wszelkie naprawy w zakres 
optyki i mechaniki wchodzących 
prz, dmio ów, przyjmują i wykonują 
się jak najakuratnlej

AT p r o w a d z e n i e  n a j  n o w szej 
konstjukcji dzwonków elektro-tele 
graficznych, telefonów, w pokojach i 
domach w mieście i na wsi uskutecz­
niają się jak  n a j r y c h l e j

Przy zamówieniach z prowincji u- 
prasza się o łaskawe podanie c»ny 
zamówionych pr.edm iotów, które za 
zaliczką odwrotną pocztą wysyłam.

J. Neubofer,
c. k. nadw. optyk i mechanik 

2457 1—9 w e  L w o w i e .

1 .  J ł t t b ł a t r t t h i
(R T  ulica H etm ańska 1. 8 . we L w o w i e ,  J R

poleca Wysokiej Szlachcie i PT. Publiozncśoi 2356 5—12
—  N O W O  U R Z Ą D Z O N Y  - -- *

Magazyn i pracownię sukien męzkich
zaopatrzone najlepszym wyborem materyj krajowych i zagranioznych.

1. c z e rw c a
na losy pożyczki z r. 1864

s i r .  2 0 0 . 0 0 0
zł. 20.000, 15.000, 10.000.

Prom esa złr. 4.60.
Do nabycia w handlu

płócien i herbaty

Fr. Schubntha i Syna
we Lwowie, Rynek. i _ i

do zabudowania wraz ź ogrodem, 
widok na miasto, jest przy ulicy 
Cmentarnej i św. Teresy pod liczbą 
1. i 2. (obok św. Jura) w większych 
i mniejszych kawałkach do s p r z e ­
d a n i a .  2446 1—2

,  > L. 113.
W szkole krajowej średniej 

rolniczej
w Czernichowie

uczniowie kończący w rokn bieżącym 
nauki z dniem 1. lipca udać się mu­
szą na jednoroczną praktykę do go­
spodarstw dobrze prowadzonych.

Ktoby sabie życzył użyć w swym 
m ajątku takiego praktykanta, raczy 
.v jak najkrótszym czasie zgłosić się 

[ pisemnie do dyrekcji szkoły, przez 
Kraków, p. Czernichów. 2443 1—3

Zakład wodoleczniczy i żętyczny 
J A  W  O R Z ,

na austr. Szląsku 3/i godz. od stacji kolei 
Północnej Bielsk.

Sezon od m aja  do fcoAea września, 
ewent. gdy mamy pokoje opalane 'do końca 

października.
Kuracja wodolecznicza, elektryczna i 

pneumatyczna, żętyoa, mleko, kąpiele zi­
mne i ciepłe, pyszny park,j dobre restau­
racje, stała muzyka, stacja pocztowa i te- 
legrafiozna, wygodne pomieszkania, apteka 
dwóch lekarzy (dr. M. Kanfmann i dr. 
Stanisław Smoleński) i t. p. Bliższyoh ob­
jaśnień udziela najchętniej Zarząd kąpie­
lowy hr. Saint Genois w Jaworzn (Erens- 
dorf) pod Bielskiem, na austr. Szląsku.

(Rychłe zamówienia na pomieszkanie 
są pożądane). 2033 2—5

S. Leszczyński,
Hamburg,

Greise H l e t e h e u ,  3 3 .
rozseła f r a n c o  w paczkach pooztowycb 
K a w ę  CEYLON 1 kilozlr. 1.20

„ CEYLON pert. 1 „ „ 1.30
„ CUBA 1 „ „ 1.10

JAWA złotą 1 „ „ 1.30
MOCCA arabską 1 * „ 1.40

jakoteż tańsze i droższe gatunki kawy._ 
H e r b a t y  1 kilo po 3, 4, 5 zł. i wyżej, 
oraz wszelkie inne artykuły kolonialne. 

2424 1 - 5    '

K ancelarja  adwokata
D r .  2888 1—3

Aleksandra Rogalskiego
od 6 . m aja 

przy ul. Kościuszki pod 1, 14.
w e  L W O W I E

a mianowicie:
ł m w f t i ,  f o t e l e  

k r z e s ła  o g r o d o w e
Niema więcej bolu zębów! 

l O O O  z ł r .
zapłaouny tem a, ktoby przy ażyoiu

e o i ł R j r i i i i i i
cesarskiej wody do zębów,

dostał znowu bola zębów.
S. Goldmann & Cmp.

w D re ź n ie , Marieastrasse, 20.
Do nabycia we Lwowie: w apt. 

Zygm. Ruckera, w Brodaoh w apt. 
Adolfa Inlendera , w Przemyślu w 
apt. Władysława Nahlika. 1998 2 -1

Wszech nauk lekarskich
po cmach fabrycznych.

Dzierżawa.
P T i l w n r k  21 90 “ ors ów P°la 8V» z. v/x tt cuł rk m orga ogrodu warzywnego
I do pół morga saau, s pomieszkaniem i 
Wszołkiem i bady okami ehonomiczneml w 
dobrym stamp w Burianowie koło Zło­
tnik, mila odległości od gośoirica z Tar­
nopola do Buozaóża położony, jest zaraz 
za 800 zł, do wynajęcia. Bliższe wyjaś­
nienia listownie pod lit. E. T. w Burka- 
nowia poczta Złotnibi. 2447 1—3

ordynuje od 1. kwietnia h. r.
w Karlsbadzie,
KalserstraMBe „W araiau".

Kasa Wertheimowska
zupełnie nowa, je : t  do sprzedania. Blii- 
iza wiadomość w Administracji „Gazety 
Narodowej u. p. S. B. 2400 1—1

Dla teatrów amatorskich.
Na żądanie udzielam informacji, po. 

sełam egzemplarze niedrukowanyeb ko- 
■edji, peruki i sminki. Odpowiadam na 
listy frankowane pod adresem Z. K  22 
poste rest. Lwów.



Kapelusze na s e z o u  l e t n i ,  najmodniejsze, poleca okrą 
głe, od 6 zł. i wyżej, wiązane od 9 zł. i wyżej.| 

P U D E R  najlepszy po 80 ct. i zł. 1.20. 2258 5 - 6
PIÓRA różnego rodzajn, przyjmaje do prania, farbowania i fryzowania.

M. TOPOLJJICKA we Lwowie plac Halicki Nr. 1.
z a m ó w i e n i a  z prowincji z a r a z  n s k n t e o z n i  am.

K a p r o i z e n i e .

Czwarte Walne Zgromadzenie
członków s p ó l e h  n a  p r z e ż y c i e  b* g a l . o g ó l, 
T o w a r  Z* u b e z p odbędzie się dnia 31. maja b. r. ( 
godzinie 11. rano w lok&lnościach lwowskiej reprezentacji Kra­
kowskiego Towarz. ubezpieczeń, ul. Hetmańska 12.

Na porządku dziennym :
1. Sprawozdanie kumisji kontrolującej za ubiegłe trzech 

lecie (1 8 7 9  —  1881 .)
2. Wybór komisji kontrolującej.
We Lwowie d. 20. maja 1882.

Prezes komiBji kontrolującej :
2t& 51 - 2  A u g u s t  b r .  H o m a s z h a n *

T R U S M A H I E C .
otwarcie sezonu d. 1. czerwca 1882.

Zakład ten położony o 8 kilometrów od najbliższej 
stacji kolei Dniestrzańskiej „Drohobycz-Traskawiec.*

Posiada I50/o solankę i silne siarczane wody do k ą ­
piel ; słonogorzkie rozwaluiaj <jce i moczopędne zdroje do 
picia, borowiną żelazistą i szlam słono-siarkowy do kąpiel; 
aptekę, urząd pocztowy i telegraficzny.

Nowo zbudowane łazienki o 60 gabinetach, urządzo­
ne są z wszelką wytwornością, jak również nowo urzą­
dzona wziewalnla pary słonej i wyciągu igliwia; lecze­
nie elektryczne.

Nowe i wygodnie urządzone pomieszkania z usługą, 
kilka restauracji i cukiernia, nowy bilard, fortepian i 
kręgielnia, dobra kapela i wiele nowo urządzonych u- 
lepszeń.

Lekar* zdrojowy Dr. Zygmunt Rieger, radca zdrowia.
Zamówienia na pomieszkania i powozy de stacji ko- 

lejowej „Drohobycz* lub „ Drohobycz-Truskawiec* przyj­
muje przy dołączeniu zadatku

Zarząd zdrojowy.
Chorzy posiadający świadectwo ubóstwa, potwierdzone przez 

c. k. Starostwo, korzystać będą mogli z uwolnienia od opłaty 
taksy i tańszych kąpieli, tylko w porze od 1. do końca czerwca 
i od 15. sierpnia do 15. września.

: x o o c

z pepsmy
( p ł y n  n a  t r a w i e n i e )  według

Dr. Oskara Liebreich.
Według badań panów profesorów dr. P a n a m  i dr. H a g e r  naj­

skuteczniejszy środek pomiędzy wszystkiemi preparatami^z^^epsin^. na
Ilości chorobliwego żołądka (okaznjącego się zwyoi 
sutym żu łądk iw .) jako środek leczniczy, zbadany i 
to  baczyć, ż& flaszki o p a t r i o u e  f t f  m a r * ł

zwyczajnie słabym 
polecony. Ńa- 
o c i u o n n f

przypadłości 
łab zepsutym 
leży na to  baczyć, 
jedynej fabryki

Scherings Grtine Apotheke, w Berlinie,
Chausseestrasse 19,

We LWOW IE do nabycia w apl. PIOTEA m IKOŁa SCHA. 
w apt. ZYGMUNTA EUCKEBA i w apt. A. SKLEPINSKIEGO 

C e n a  f l a s z k i  1 z ł r .  2 5  c e n t ó w .  2021 2 ?

;|Z Starego Sącza 
do Szczawnicy:

Powóz kryty na cztery osoby . 10 zł.
1 Wóz kryty parokonny . . 6 zł.

Wózek kryty jednokonny . 3 zł.
Ceny stałe, bez ż>,dnyoh wymagań u- 

bocznych okrom tylko rogatkowego cen­
tów 40 od konia.

Stanowisko na dworcu koL-ji żelaznej 
1 albo w własnym d >mn i,odpita ̂ ego na 
nlioy Brzezn ańskiej Nr. 3L.

Podwoiy znaczone napisem nazwiska 
właściciela i liczne

Polet a się PT. Pnbliozności, poczęśoi 
jaz znajouiy

Twardowski Jęlrzej
obywatel miasta St. Sącza.

1452 1—?

Najnowsze WALCE z operetki
Wojna o Tancerkę

(D e r  lu stige K r ieg )  

przez JANA STRAUSSA ułożone na fortepian i kosztują 1 zł. 
z przesyłką pocztową zł. 1,10 do nabycia w księgarni

Sejfartha i Czajkowskiego we Lwowie

3 sztuk
3 ,
3 ,

i2  :

1 :
3

”  :  12 !

Wielka wiedeńska hala wystawy =
we Wiedniu, Fanz-Josefs Quai 27, §

J* « k  d ł t g o  w y s t a r c z y
koszul damskioh z ozdobnym haftem 1 koronkami zł. 2.25
gorsetów domskich „ 2.25
spodnie kostiumowych ubranyoh wolanem i pliszem „ 2.25
spodenek z ozdobnym haftem i fantazją ubrane * 2.25
batystowyoh chusteczek z kolorowemi brzegami obrabiane „ -75
pończoch kolorowych lab szamowych ■ 1.50
damskich fartuszków ze stanikiem ozdobnie haftowane „ 1.50
prześcieradeł wielkioh, szyte i obrąbiane „ 3.—
ręczników białych obrąbiane i kolorowe „ 2.20
adamaszkowy obrus do kawy kolorowy z frenzlami » 1.50
serwetek piękny garnitur ■ 1.50

61 sztnk jako zupełna wyprawa tylko złr. *0.v5
„  pół wyprąv,y zł 10.50; 6wierć wyprawy zł. 5.26
sZw sk u i m ę z t i t a  h  około 8566 sztuk z najlepszego kretonu franouskiego.

Towarzystwo gai. łasy zaM oiej
w ©  L w o w i e ,

S t o w a r z y s z e n i e  z a r e j e s t r o w a n i e  z  n i e o g r a n .  p o r ę k ą ,

przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności, oprocen­
towując takowe po 6%  rocznie.

Kasa Towarzystwa zwraca wkładki:
od 100 do 500 złr. za 30-dniowem wypowiedzeniem 
od 500 do 1000 „ , 60- ,  „ •
od 1000 złr. i resztę  kap ita łu  za 90-dniow. wypowiedz.
Udziały oprocentowują się od dnia wkładki.

Dyrekcja.

C. k. uprz. nowo wynaleziony

K u n s t w e i n - E r k e n n e r

P r z e c i w  g r z y b o t r i  d o m o w e m u
bntwienin, zgniliznie, tworzeniu się giz/ba w browarach ’tP-» polecam pod 
gwarancją dr. H Zerenera A n t i m e r u l i o n .  Takowy zostało przez c. k 
ministerstwo sprąw wewnętrznych rozporządzeniem L dnia 1. lutego 1882 
wszystkim c k urzędom budowniczym do użycia zalecone. Do napuszczania 
mnterjału drzewnego przeciw pożarowi, w teatrach, szybach, młynacta itp. 
zalecam moją od płomienia bezpieczną p o w ł o k ę  b o l o r o w  % M  
s e  k i s i  nejf w o d y .  193 ‘ 4 4
Chemische Fabrik, G u s ta w  S c h a lte lm , we Wiedniu, X. Bez. 

Skład toe Lwowie « Hubner et Hanke.

t y a t e n t *  

e t a p j c l
benittlttn oraąt unb SBtfeftlflnngćtęelU fflr 

eiufritMflunutu unb 
S tanów ! 11 tle

ium  m t l t i ,  feubsitttW aftU tier 
ęjftuflj rofififłlt u. u.

Felton dc Guilleaume,
Uati iWtrl ,  SRdlbcim ant Mbeiii, btl Sdln

dtntral-eertrtłcr fur C*Hr rreli-HnoBru s 
EMIL PFAFF,  Wlen, IX., Pelikangasse 16-

Et pet fur lingami 
P an i K ollericb *  Sohn, Budapaat.

$ey»t fiir f ru g : F . J * s s y ,  B a e a w le e a o o o  4.

F i a n e n  die w  Ł e i c o r r h o e  
(weisser Flnss) leiden, erhalten gegen 
Nachnahme r. fl 3.20, ein e r p r o b -  
t e s  s i c h e r e s  Mittel. — Dr. Med. 
Frauenspitalsam  W ien, I. Jasomir- 
gottstrasse Nr. 4.

WODA GORZKA
n a t u r a l n a

T m n n T i i f l l  i

L o k o m o b l l e  o sile 1 do |
20 koni.

S ł o c a r n i e  p a ro w e  w 6
wieikoś dach.

Krany (Feimenkribne Btaoker) 
do przewożenia lub monto­
wano na młoearniaoh;

P ł u g i  Bnd. Saoka, słow niki,
P a t e n t ó w  a tm  « l 6 v z k » r n l e ,

t r ie r y ,  g a rn itu ry  do m ło- 
o a r i  Idera tow yon  itp.

I o o l ł i  f l  M U ik  .rygtu lnyeh

Yogel 4  Co. we Wiedniu
; H„ Untere Augartenstrasse 88.

Uałtrowma* **zalki gratti i fawe*. j 
[ Ha u f f t u u  w kaUpa języka r i p f  i 
l włada się aatyrlukUit.

4917 C. k. uprz. 2 -1 *
kosiarki do trawników

(nowo nl poaonąk 
Niezbędne dla ma­

ły on i  większych wła­
ścicieli ogrodów, łatwo 
w nśyoin i nader wy­
datne. Szerokość kosy 
400 i 500 mm. po 10 

13.000 sztnk sprzedano), 
fabryka maszyn K ra u s

zawiera o 170 gr. sta­
li o 260 gr. więcej jak

gielskiego ozyrtyngu lub ■ kafortu od ot. 50 do zł. l  80 w dowolnej wielkości. 
W y t w o r n e  i  i t i ę b u e  g a r n l l n r y  rypsowe około 3890 pąf, składające aię z

z piękn. ku tasim i daw. zł. 35, teraz tylko zł, 9.2 kap na łóżka, 1 obrusa
Cenniki gratis i franco.

Namówienia za nadesłaniem gotówki lub takie za pobrauiem.

(także A rsoenom eter zwany) 
wieloałronuie wypróbowany jest małym instrumentem kieszonkowym, który każ 

ce aie _* demu natychmiast rzetelnie w . k a i o z y  się ma w szklance sztuezne wino lub na­
turalne. Probierz sztucznych win j  .st niezbędny dla każdego m l n i a n a ,  r e s t a u ­
r a t o r a ,  h a n d l a r z a  w i n  i p„ którzy chcą się zabezpiaczyó przed sztnouem  
winem. Cena sztuki z przepisom uiyoia 2 zł. 60 ct. wraz z opakowaniem. Jedyna 
sprzedaż w składzie o. k. uprz. Kunstwein-Erkenner 2007 1—12

1964 1—3

j k  Preparaty weterynaryjne j s § ę
w y r o b u

Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu,
* C. k. koncesjonow any p roszek  k o rn eu b u rg sk i d la  k o n i, 

b y d ła  i owiec. Takowy pomaga według dłngoletniego doświadczenia przy 
regnlarnem za. awaniu jako p r o s z e k  p o ż y w n y  d l a  b y d ł a ,  whreku ape­
tytu, pyzy podojach krwawych, służy do polepienia mleka, w o g ó l e  na 
wszystkie słabości organów respiracyjnych i trawienia, opiera się wpły om za- 
r źUwj m i zmrie:szH inklinację do chorób gruczołowych i kolek. C. k . uprz. 

u zd raw ia jący  d la  koni. Używany na wzmocnienie po większyoh 
•* i uniach, tndzi. ż na zewnętrzne okaleczenia, gościec, reumatyzm, wywichnią- 

ianłi .Wlenie przeciw ubezwładnieniu śoięgui, sparaliżowaniu W biodrach, krzy- 
ramionach osłabieniu członków, sztywności śoięgui i muszknłów itp. Flaszka 

*f. 1.40. W oda do ócz d l a  w szystk ich  Zw ierząt w «gól« n» wszyst­
kie choroby ócz u zwierząt domowych. — Cena flaszki 1 zł. 80 ct. B lis te r  
I r  I  naci.er*nie> Pr*ec*w ochwatowi, spadniecin śoięgni, i t p  Cena słoika 8 zł 

Żyw iczny (Blllchenharz) przeciw bezpłodności źwierząt domowych. 
Dla ogierów 60 ct., dla klaczy 50 ot., dla byków 60 ot., dis krów 50 ct., dla owiec, 
kóz i świń 50 ct. P roszek  desin fekcy jny  na odwonienie zarażonych stajen, 
równocześnie wiążący sole pognojowe. Fakiet '/, kilo 16 et., skrzynka na 10 kilo 
tł. 2.40r MaŚĆ na  g ruczo ły  i ran y  przeciw opuchnięciu grnczołów w 
krtani i w_ szyi, prZ0ciw niebezpiooznym gruczołom n koni. Słoik 1 złr. Olej 
na  liszaje  i s tru p y  u  psów. Flaszka i zł. so c. T y n k t u r a  ż ó łc io ­
wa dla koni. Flaszka zł. 1.60 P roszek  leczn iczy  d la  d reh in . Oena
paczki 50 out. K it n a  k o p y ta  (sztnezny róg). Laseczka 60 ct. V aselina
na  k o p y ta  końsk ie , jedna pnszka i  złr. 25 ct. P ro szek  n a  kopy ta
przeciw gniciu takowych. Flaszka 70 c. H uile  balsam i que przeciw robakom 
w uszach n n-ów. Flaszka zt. 2 25. P ig u łk i  d la  psÓW. Cena jednego pu-
Ptffn łlrl1 •P ro “*e*t racice  (przeciw zarazie racicznej). Flakon 70 ct. 

® p r^C C łw  k o lk o m ,  wzdęcia, kolkom moczowym, sparcia, chorońie
Pn*zka blaszana 1 złr. 60 ct P o k a r m

dU d. WieUu

WC Wiedniu, I. B ez, Fleischmarkt Nr. i.

trwmająca prym pomiędsy wuystkiemi wodami gorikiemi, 
łych i skutecznych teęici więcej, jak Hunyady Janos, e

Pulna t  Friedriehshall.
„"Wodę gorźką yictoria* aprobowałem i uznaję jąj znakomitą i szczególnie 

pDffną dzi łalaośd. Oea. raeo*. tajny radca, pr©£ nniw. w Warszawie D r. D. Lambl 
W o d ę  g o r ś k ą  v le to r la  analhwwnłem chemieznie i skonstatowałem w 

1000 częściach 606 częścł stałych 1 skutecznych i uchodzi ta  woda teraz słusznie 
tako ik a j b a r d * i e f  e s 6 n e ) « n a l u a  ze wszystkich znanych wód gorżkioh.

A. Milicer, magister chemii w Warszawie.
Następnie zbadana prsea protew ra Boscee w Manchester, profesora Ulez 

Hamburga, profesora Balio w Budapeszcie. O ocalona i  polecona przez profesora 
Dnoheka, Auspitza, radeę sanitarnego Osera, Lorinsera w Wiedniu, profesora Oet- 
tingera, dr. Warsebanem w Krakowie, profomm  Felgla, dr. szpitala dr. Głowac­
kiego, dr. Widmanna we Lwowie, dr. Kryzego, dr. Zaleskiego, dr. Kobylańskiego, 
dr. Kmderfrennda. dr. Kurcjuaaa w Warszawie i t. d.

Najlepszy i najwięcej nznany środek we wszelkich chorobach iołędko«yob 
1 kiszkowyon, uderzeniach krwi w skutek siedtąoego sposobu śyoia i t  d., prze- 
oiw chorobom cery, piegom, wyrzutom i gruczołom. 2217 5—16

Na sk ład z ie  we WBZjatkicb ap tekach  i hand lach  wód m ineralnych.
W Utęresie publioznośoi uprasza się zażądać wyraiaie Yictoria wody gorikiej

i 12 zł. (około 
C. k. upr.

ĆŁ O na. we 'Wiedniu, W ahring, Herrogs.

p mocny dla wy.(}jndmęty,h świerząt, craz jako środek o c h r o ^  p ^ c iw  z to  
„elin le  Cena wielkiego patoetu 1 złr. 28 ct. ~ m  pakietu 63 ct M y r ło  
id o  m y c ia  przeciw chorobom taskórnym n iwierząt, pnszka blaszana 100 
gr. 60 e t ,  o ! 0 \g r .  t  j ł  60 ct. B alsam  n a  r a n y  dla k .ni i bydła. Fla­
szka zł. 155. P i g u ł k i  p r z e c i w r o h a t o ^ k o n i .  Puszka blasz. złr. 1.60

prawdziwe Bprzedają en grosa:
We L w o w i e :  Fiotr Mikoksoh aptekarz, J. Boiser apt., Z.Bucker apt., 

S e n  d e t a i l -  Kalikst Krzyżanowski apt.. Geilhofer ant ,  J. Piepeo apt., Hen- 
| r v k  Blumenfeld apt. A. Sklepiuski apt., Bóbrka-, L. Międlicki apt.; Barszczów. 

M Niemozewaki apt. Brody: Elk. Grfinspann apt., A Inlaender apt., K. B Wi- 
tóiła^ski apt B rzeław . Boi. Dembiński apt.; J. Hansberg, apt.; Drohobycz-. 
Henryk Blumenfoid a n t  Gródek: Aleks. Tomaszewtki apt.; Husiatyn; Witold 
C « r / J  a S t i l l S  Wiktor Bohusz ap t, J- Wisłocki apt., Jaworów, m .  
Lachowicz ap t. Kołomyja- J- Sidorowie* ap t, Ed. Stenzel ap t, -Nowy 5<ł<w.- 
W Fl. F ilipet t ó  p Ł f  A. Karozykiewioz apt.; Przemyśl: J. Maszewski 
aot. L. Nahlik Jprżwortk- ¥  Switalski a p t ,  Rozwadów'. Czernicki ap t, Sądo
«« TFiszwia; w. Włodzimirski apt, Sędziszów: J- “ io6^ (.,aPTi z ^ ó i z k i ^ ' -  Alb. Amirowicz apt., Ad Beill apt., J. Macnra apt; oirył. J. /.agórsJu apt.,

Er. Jammgtwicz a p t?  ierman K»hane apt; D
■ sjtś iiH  »pt., L i. hr u: i* u1 ttank ant., E. Bied apt., Unlanow. D.

T?ofii L K o z  * p t ,  A Pe.*bow»ki
Adolf D^<^^oeaan^J0^Ł6,Bak, Żurawno'. Jóref romaszewsb apt., Żółkiewapt, 

Dalej znakiem

Sącz: B.’ JakubowSii Fądenhecht, Fr. MarguUes, p#«M4ilZ' J T)Aini -
ą p t i  d. K S S f f l r s  m . S ‘

m . J A Z :  S ®  ' z r ,m c tr m r r  ia. Us n r * 5° 0za,n ogłaszam W dziennikach. 
4y w S B l ^ M k i 2 h I S , M , , w  w s k a z a ł ,  k t ó r y  n a d n -

t t O B B Z T
z d r o j o w i s k o  brom owo - solankowe,

borowinowo-mrówczano-żelaziste,
p o ł ą c z o n e

ss oddziałem hydroterapeatycznym, leczenie elektrycznością. 
Zaopatrzono zdklad we wszystkie przyrządy gimnastyki nowoczei.

MOBSZYN jest stacją kolei arcyks. Albrechta.
W samym żakładzie jest zatem stacja kolei żelaznej, poczto­

wa i telegraficzna, a przyjazd nie może być więcej ułatwiony.
Zakład urządzony został wedle wszelkich wskazówek nauko­

wych, podanych przez znakomitości lekarskie w Galicji, posiada 
wodę gorżką z solą glauberską w zdroju Bonifacego , szczawę so­
dową alkaliczną w zdroju Matki Boskiej, oraz szczawy żelaziste 
w zdroju Alfreda i Franciszka, zawierające w jednym litrze wody 
0 03 węglanu żelazowego. Prócz tego posiada zakład cztery zdroje 
solankowo-bromowe, z których najsilniejszy „Magdaleny* zasila 
zakład łaziebjoy, niemniej własną żętyczarnię i mleczarnię.

Restaurację prowadzi zakład we własnej administracji i urzą­
dzone są obiady wspólne table d’hote i wedle karty, których do­
broć i doskonałość przyrządzenia zyskały już w tym krótkim cza­
sie wszelkie uznanie. Restauracja posiada składy wina, piwa i li­
kierów krajowych i zagranicznych.

B 'a  wygody gości i rozrywki służy mnzyka kąpielowa stała, 
śliczny park z drzew świerkowych wysokopiennych, najrozmaitsze 
przyrządy do gimnastyki i zabawy, trzy sale, czytelnia, fortepian, 
oraz sama natura i jej nrocze miejscowości, cały obwód stryjski 
zdobiące, w które nasze Karpaty tak bardzo obfitują, łatwość ro­
bienia wycieczek, nie może być większą, w miejscu bowiem służy 
do użycia kolej żelazna, bite gościńce, poczta, telegraf i dowolna 
ilość zaprzęgów do dyspozycji. 2348'8—?

Stale ordynującym lekarzem jest: D r. Z y g m u n t D zikow ski.
Bliższych wyjaśnień udziela zarząd zdrojowy w Morszynie, 

który zarazem o wczesne zamówienia mieszkań uprasza.
fitozon k ą p ie lo w y  r o z p o c z y n a  s i ę  1. m a ja .
C. k. uprz. kolej arcyks. Albrechta dla ułatwienia komuni- 

, CJJ> wydaje bilety do jazdy Lwów-Morszyn, Stryj-Morszyn, Bo- 
lechów-Morszyn i napowrót po zniżonych cenach.

■W AŻNE

O S T R Z E Ż E N I E
Dla Publiczności

Przypominamy, ie  wszelki* 
pigułki sprzedawane jakoby 
Blancarda w słojach bez ety­
kiet i we tiaiconach. nie nomza- 
:yeb cechy nas.ej fabryki i pod­
pisu własnoręcznego, nie pod 
chodzą ud nas, prosimy pub­
liczność aby odrzucała takowa 
jako fałszywe i podrabiane

f Ł u ł a s s n e ,

Zakład l e c z n i c z y ,  k l i m a t y c z n o - ż ę t y c z n y ,  
kąpiele rzeczne, 

zostaje otwartym dnia 15. maja.
Zakład ten ta i pbok dwarea k«Ul Łapkawskiej, K aluihe-SBeuw afl, IW# 

atdp sad poziom morza peleionj, posiada 50 vy|«dB io uriadsonpek pokot dla §♦• a  . . . 11 -* jfzjrspdzaaa ai  ci, lętyca owcza bywa dwa razy dziennic jw io io  w  cakli 
w ieikf itaranneicip, *y#kała tol asnanie jako aąjlopssa-

Pla nżywająeyeh karaeji mleozaej "alrzymaje"Zakład krowy. Kotaa te ł do­
sta ł koąieyo mleka. Wszelki# wody mtaernlao, aparata i&kalaeyjao, kąpiele a s ta -  
skowe i w  waaaaok oraz w  t r i k j  (łrski^j rzece Osławić* pcyspoej kot# zakła­
da , bardzo wzmacniające.

Do spacer a ołafcj ktikaaastOMOrfewy park, w  któryw M. ekodaiki żwiro­
wane, altany zaeienioae i  ławeczki, w parkn zoajdoje ile  kflka tysięcy draew 
sosnewjek, powietrze wiec bardzo aromatyczne. Rąptauraeja w której potrawy smz- 
czae T zdrowo bya ajp ^ jfZ fd sz a e , jest pod aadzorom lekarza zakładowero- Jada!

w aAoaameaeie. po eoaaeh bardzo zmiarkowanych, ftożea teł 
to jeet śniadanie, obiad i  keUoję za ceaę M zł. 

, ,  • • • -  — przTckodza i edchodsa codzled w połudaie. Poczta
i telegraf w miejsca. T r

Lekarz ordynuj pey w  zakładzie dr. GRÓDECKI.
Zamówienia na mieszkanie przyjmaje i bliłozyek wyjaśnień ndslela Zarzpd 

zakłada w Kalaeznem poczta Szczawne.

dostaś pokój i całe utrzymanie ,  ,
kolejowe przyckodzp i edchodzp codzleń w połudaie.

Bogatym
e h e i a ł b y  h a ż d y  b y ś .

Terno przynajmniej jest niezawo­
dne, jeżeli się gra według doświad­
czonej instrukcji prof. R. ORLICE w 
W e s t e n d - B  e r  l i  n . 1813 i — 3

i  Objaśnienie gratis i franco.

w  j f e e c h a c h .
Kozsyłka wód mineralnych E g e r  F r a n z » i> » b a d .  ( F r a m e n s -  

N»1e  W łe n e n - N e o  n e l l e  ł  K a l t e r - S p r o d e l )  n a  p a r ę  1 8 8 2
roku rozpoczęła się w Maren i uskutecznia się jedynie we flaszkaoh szklan 
nyoh. Zamówienia na te wody, jak i na F r a n c e a s b a d « k t  m n l  Mil* 
n e r a l H j r  1 S61 M tn ło w ą  nskntecmió można aż do zamknięcia sezonu 
kąpielow go w podpisanej dyrekcji lub w składach naturalnych wód mine­
ralnych po wszystkich większyoh miastach. Broszury o znakomitej sku- 

' j  teoznośol słynnych w ó d  m i n e r a l n y c h  E g e r - F r a n a e n s b s ®  u* 
ś  dzieła się darmo.

D y r e k c j a  " w y s y ł e k  w ó d  n a i n . e r a . l n y o ł i  
1 1252 4- 6 m i a s t a  E g e r  w  F r a n z e iW b a d .

O

M

(hiszpańska winiarnia)
we Wiedniu I ,

K a r t u e r s t r a s s e  IL «
poleca swoje prawdziwe hiszpańskie 
i portugalskie w i n a  b u t e l j t e * ?
hurtem i detailicznie po miernyon 

cenach.
Odbiorcom burtow nym  rabat 

Cenniki gratis i franco.  ̂
a g *  Przyjeżdżających do Wiednia
zapraszamy uprzejmie do 
naszej O f ł f u a l *  J 
taż otwarta ud godziny 9toj ™n° 0
9tej wieczór. ,

Niektóre gatunki naszych 
win p r z y d a ją c  •^cjaim e na
wzmocnienie d la  chorych.

T heU ondon  B odega C om pany

B e r g e r a  m e d y c z n e  
M y d ł o  d z i e g c i o w e

csl««oa« pra.s ca.kam itoial l« k ,r .k i. i
sk u tk lji1! ! ”* W l 6 i^ ck fzństwaok Karopy z»

„ r C l k 1 ^ "  '■ • d z a j u ,

śni się od wazystkiob innyoh w T  -J_!tayj era ProŁ 111111 ̂  drzewnej i ró- 
— t  _  Dla uniknięcia mydeł w handlu się znajduję-

d ł «  d E le g c io w c g o  f u w a ż ^  4«daó m y *
Na t t p o r c k y w «  e i - r a . s J l .  zn6“* oobronnł* 

mydła dziegciowego ze skutkiem ® **B drne uiyw a się n m ł u t

I 'W e ec io * 0 -8 'M O Z » M Z O *

fiSŁ  Ł  Vg\
tera 36 nret * tl«  y  ° w e  M y d ł o  d z i e g c io w i

Cena sztuki każdtgo ^  ? J®?4 *•-« ]

ri

PIO TR A  
^SZEBLEWSKI
Z E G A R M I S T R Z ,  

SK-ŁA0 
[ZEGARKOWI GENEWSKICH] 

(60LDSCHMIEDGASSE7^ 

w W I O N I U .

które zawiera r e ,
1064 1- -24

VI#
p a lt,

1 £ « S iSSv  j  1, o. 0 lilfc.f.rs t A. ®"Ss*U»S' S n lu k  a f il .
mtmsnbii. « « - » •  Z t * ? ? ’B«Is«M, H. B lw ».»falł» , Jpk. H .

w Hn»tasMh a A. I n l l a i e r s  I *.

e b ts .rm , w S .dew iJ W !,»»l t j , t W lo d d n ir ik l w  Tarn.w ie
Tsra.pola a fr . Jsmre(l«wU«k 1 H. KsknB.ga i we w ł.jr tk iek  prawi* I f t lk l lk  OaUąjl.

Jk lraa iesa , w S try ja  a  Ł. 
A. TeneiTDS i J. Helda, w

dla każdego przekupnia, kupca, dla prywatnej i dla ksśdej fam ilii, nabyć po 
niskiej oenie s powodu zassłyoh stosunków c a ły  skład towarów czysty 
skazy, rzetelnyob, które skład ten zawiera w sobie następąjęce artj

- r jk t i ik l  pokoj.w r ‘ r.°.'X 7 . u i l u l .  poi fw»ran<J»,
tak t j m u k w  * t^ i  erykoW.J, kt*»o “ * '‘ 1 »« łr*y«ais kolor jro iro , »«k
‘W B i r E t t  S S S B S i . t t L W '

■i poaocą JoffO._*śSS!*»'op.^*»aę|

arulklM l Jo* śt

prsktyotar k o »  wie soński aa soknpao. .loaaaeki ilsie lew ozęt, pa». i»  mtaaU Upaoora 
Pjsaaa n i t t l t u  eyz»ra»ska a (iowami lońskieml 1 kobleesal, s  kmrsztyaem aa sycars

d «k trruarPU w oń k ow 7 sasoopał a lia taw ; porliotenle wy.tSMny do wydobycie natyok. 
a la st  iw lstts podesao aejwlekszeg* wiatrn, tow oozeu d it «1« w rokn 
sapatek, kowiow to wąj| taki sawopat, sę  w dama enpriai. skędao.

arUlkl (raek.a. do włosów, asjaswsssj Body w todeisk isj, stosaikSt aU aa aaday.k
aa asyldkreta, bogata ru łk U ay, razom J w  '  M * * » T tk  tgmj

SS astnk ss tylko t  sI.

Te przedmioty wzbudzające sensację, są jedynie do nabycU 1 widzani* w| 
wielkim handlu w y p r . e d a ś y  B S x  P n s t e n t r M a e  w e  W l e d a t n .  Ns
żędsma wysyłamy n i  p'Ow!n'j5, a wtedy za opakowani* i  skrzynkę dopłaca się| 
52 ct. Przewidując, że te  Lolekc,e wnet bę^ą r  oz chwycone, poradzić mołemj 
rychle zamówienia. 12S1 1—6

l

iGldw. wygrana 200.000 z\]
Najniższa wygrana 200 z).

Dnia 1 czerwca 188* , 
odbędaie się wielkie ciągnienie przez 
rząd założoną) i gwarantowanej o. k. 
sos trj soki ej państwowej potyczki 

premiowej z roku 1861 
1*0 miliomów 985 .000  dr.

Główne wygrane, a to: 800 000. 
1SO.OOO, 50.000, 25 000, 80 000 
15 000 . 10.000, 5.000, a 000 i 
1000,600 ał. i 800 zł. i. w. jako 

Init. wygrana losu wyciągniętego. 
Los ca to ciągnienie, którem 

za 2 zł, wygrać można 200000 zł, 
koaztuje 2 zł, 8 losy 6 zł., 7 losów 
1Q zł., 1S losów 20 zł. a. w. za na­
desłaniem gotówki, u  pobraniem tub 
przekazem, 8454 1—4

Zlecenia załatwiają się szybko 1 
sumiennie do każdego zamówienia 
dołąaaa aię urzędowy pian gry i li- 
stę eiągnienla. Upraszam bezpo­
średnio i z zaufaniem udawać się do 
domu handlowego

I i .  B reycn a , w Frankfurcie n. M.



Najtańszy skład

C. k. kolej państwowa Tarnowsko-Leluchowska E j .  S e d U e k a

W a ż n y  o d  l s °  c z e r w c a  d o  8 0 g »  w r z e ś n i a  1 8 8 2  r

Przysp. pociąg mięs. Pociąg mięszany 
Nr. 2 Nr. 6

I. II. III. I. II. III.

Przysp. pociąg mieś, 
Nr. 1 

I. II. HI.

Pociąg mieszany 
Nr. 7 

I  II. III.

Budapeszt Odjazd
P r z y ja z d
Odjazd
Przyjazd

Wiedeń
Krabów

Lwów
Przemyśl

Tarnów (Rest.)
Łowczówek-Plcśna
Tuchów
Gromnik
Bogoniowice-Cięsakowice
Bobowa
Grybów (Rest.)
Ptaszkowa
Kamionka
Nowy-Sącz (Rest.)

Stary Sącz 
Rytro 
Piwniczna 
Żegiestów
Zdrój-Żflgiestów (Przyst.) 
Muszyna-Krynica (Rest.)
Orló (Rest.)

Koszyce

Przyjazd
Odjazd Przyjazd

Odjazd
Przyjazd
Odjazd

Przyjazd
Odjazd

Abós 
Abós .
Preszów

Wielki magazyn broni 
i  p rz y  b o ró w  m y ś  iw sk ich ,

Franciszka Ehrlichą
w e L w o w ie , R y t e l i ,  1, W ,
poleca n i .sezon letni do urozmaice­
nia festynów wycieczek i zabaw to­
warzyskich, swój wyłączny skiad na 

całą Galicję

Ogni sztucznych
salonowych, ogrodowych i wodnych, 
jako toż balonów i latarń papiero­
wych do illuminacji, niemniej balo­
nów powietrznych w 10 różnych ko­

lorach i wielkościach.
p o  e e n u c l t  B * |n lż s z y c h ,
Szczegółowy cennik na żądanie 

gratis i franco. Przy większych za­
mówieniach upraszam od 8 do 12- 
dniowy termin do wykonania, jak  

również o stosowny zadat k. i 
2889 1—6 i

Orló (Rest.)
Muszyna-Krynica (Rest.)
Zdrój Żegiestów (Przyst.)
Żigiestów
Piwniczna
Rytro
Stary Sącz
No*y Sącz (Rest.)
Kamionka
Ptaszkowa
Grybów (Rest.)
Bobowa
Bogoniowice-Cięszko wice
Gromnik
Tuchów
Łowczówek-Pleśnia

T arnów  (R est.)

Przemj śl 
Lwów 

Kraków 
Wiedeń

Przyjazd
Odjazd

Przyjazd
Odjazd

Przyjazd
Odjazd

Przyjazd
OdjazdPrzyjazd

Odjazd
Przyjazd
Odjazd
Przyjazd
Odjazd

Preszów Eperies

Abós
Abós
Igtó
Poprad-Felka 

Abós . .
Koszyce !"' ,

Budapeszt

Worki od molów
Przyjazd
Odjazd
Przyjazd

Lufidichter
>-J(erschlusj.

Przyjazd 7.58
Odjazd 10. 5
Przyjazd | 7.58

Pospies
pociąg

Z n i ż e n i a  j a z d y .
A. Dla ułatwienia ile możności w zwiedzaniu gór Tatrzańsskich i węgierskich miejsc kąpielowych, położonych w Karpatach, wydawane będą począwszy od 15. Maja aż po ko> 

niec Września, bilety do jazdy tam i napowrót, ważne dni 45 po znacznie zniżonych cenach

Lwowa Przemyśla StanisławowaTerno wa Żegiestowa Muszyny-Krynicy

Poprad-Felka [Schmeks] 

Igló-Lentschan [Schw arzenberg] 

T. Terebes [R ank-H erlein]

B. Począwszy od 1. Maja aż po konieo Września wydawane będą b i le ty  o k rą in e  (R u n d re iseb ille ts )  w ażue piZCZ d lii 45 na podróż przez Kraków, Bogumin, (Oder- 
berg), Cieszyn (Teschen), Rutka, Rosenberg, Liptó-St. Miklos, Csorba, Lucsirna, Poprad-Felka, Igló, Koszyce (Kaschau), Preszów (Eperies), Orló, Muszyna-Krynica, Żegiestów, Stary 
Sącz, Tarnów, Kraków lub przeciwnie po cenie 20 złr. 40 ct. za jazdę II. klasą, 12 złr. 80 ct. za jazdę III. klasą.

Bliższe warunki powyższych ułatwień znajdują się w oficjalnym przewodnika dla podróżnych „Der Condueteur.*

Cyfry czarno określone oznaczają porą nocną od 6. godziny wieczór do 6. godziny rano.
Podane godziny stosują sią do południka Peszteńskiego.

W ie d e R , w Maju 1882,

T y lk o  a

Hans Sachs,
we Wiedniu, I., Liechieneteg 1,

». NajUpsze 1 n ą j t a i i u
j U  obuwie dla mężozyzn,
f l B  kobiet i dzieci, zrobiona e-

Iegancko i trwale w. n*j- 
obfitszym wyborze zawsze 
w zapazie. — D a m i k i e  

V  s z t y f l e t y  U tyków * na
podwójnych podeszwach od 2 zł. 75 ot. 
wyżej, męskie s i t y f i e t y  na pod«.ó1- 
nfon podeszwach od 4 zł. wyżej. Wszel- 
■lego rodzaju obuwie do spacoru i co* 
dziennego chód a. po zdamiewejfoo tanich 
cenach. Ilustrowane cenniki z pouczeniem 
do wzięcia miary gratis i fr&noo.

Zlecenia z prowincji uskuteczniaj 
się rychło, ooby się nie podobało, będzie 
wymieniane. 1916 1 8 -7

su ad  obawia „Hans Sachsu 
we Wiedniu, J, Liechieneteg 1.

O d D y r e k c j i

G 4 p e w j« 4 a a h ż | M * a k * w  J a n  D o b rz a ń s k i . Z ira ka n i Xf&roćow«j


